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Stan zdrowia Ojca św.
Citta del Vaticano, 31. 3. (PAT.) Stan zdro­

wia Ojca św. mimo pewnych pogłosek, nie bu­
dzi żadnych obaw wśród otoczenia Papieża. 
W początkach lutego Papież lekko przeziębił 
się, lecz obecnie jest całkowicie zdrów i spetaia 
wszystkie swoje czynności. Ostatniej niedzieli 
Papież odbyi dłuższą przejażdżkę po ogrodach 
watykańskich.

 ooooo---------

Zatarg dyplomatyczny miedzy 
Irakiem i Stanami Zjedn.

Londyn, 31. 3. (PAT.) Rząd irainki zarzą­
dził zamknięcie swego poselstwa w Waszyngto­
nie i wszystkich konsulatach irańskich na te­
renie Stanów Zjednoczonych. Powodem tego 
niezwykłego kroku są artykuły, jakie pojawiły 
się w prasie amerykańskiej, a które rząd irań­
ski uznał za Oo.aźliwe dla szacha.

Sprawa ta pozostaje w związku z zajściem, 
jakie miai miejsce w październiku ub. r. w 
Llkton w Stanie Meryland, gdzie władze lokal­
ne aresztowały posła irańskiego za zbyt szyb­
ką jazdę samochodem. Poseł ten został później 
odwołane. Akcja rządu irańskiego nie oznacza 
jednak zerwania stosunków dyplomatycznych, 
albowiem poseł Stanów Zjednoczonych w Te­
heranie pozostanie na miejscu i będzie utrzy­
mywał stosunki dyplomatyczne.

Oświadczenie Wydawnictwa.
Z dniem dzisiejszym dziennik, „Głos Narodu‘‘ obejmuje nowa spółka wydawni­

cza, pod firmą: „Katolicka Spółka Wydawnicza, s. z o. o. w Krakowie". Donosząc 
o tej zmianie czytelnikom i sympatykom dziennika, oświadczamy, że

„Głos Narodu" w swojej nowej postaci będzie dziennikiem katolickim, niezależ­
nym od ugrupowań i obozów polityczno-partyjnych,

jego przeznaczeniem będzie szerzyć katolickie zasady w społeczeństwie w każ­
dej dziedzinie życia zbiorowego, a w przekonaniu, że w ten sposób najlepiej będzie 
słuzyl sprawie Narodu i Państwa.

W niedługim czasie wprowadzone będą w dzienniku zmiany konieczne do 
usprawnienia go tak pod względem informacyjnym, jak publicystycznym. Z satys­

fakcją donosimy, że wielu najwybitniejszych przedstawicieli świata nauki i kultu­
ry przyobiecało współpracę w dzienniku. Ich listę ogłosimy wkrótce.

Podejmując się wydawnictwa dziennika katolickiego zdajemy sobie sprawę 
z trudności zadania. Podejmujemy się go jednak dla uczynienia zadość życzeniu — 
dwukrotnie wypowiedzianemu — Ojca św„ i odczuwanej powszechnie w Polsce po­
trzebie katolickiego organu codziennego dla warstw wykształconych. A także pobu­
dzani zachętą Najdostojniejszych Księży Biskupów.

Jedynem naszem pragnieniem jest dać k a t o l i c k i m  warstwom wykształconym 
prawdziwie katolicki dziennik, postawiony na wysokim możliwie poziomie. Z tego 
względu śmiało apelujemy do najszerszych warstw katolickich w Polsce o poparc:e 
przez zgłaszanie nowych prenumerat i ogłoszeń, przez żądanie „Głosu Narodu" we 
wszystkich lokalach publicznych i t. p.

Ufni w błogosławieństwo Boże dla dobrej sprany, którą podejmujemy, i w goto­
wość wszystkich katolickich czynników w Polsce do poparcia naszej pracy, oddaje­
my ten pierwszy numer „Głosu Narodu" w nowej postaci w ręce szerokiej rzeszy 
katolickiej w Polsce.

„KATOLICKA SPÓŁKA WYDAWNICZA", 
s. z o. o. w Krakowie.

Rozprawa apelacyjna 
przeciw Łebedowl i towarzyszom.

Warszawa, 81. 3. (Tclef.) Na posłodzeniu 
gospu larczem Wydz. III Karnego Sądu Apel. 
w Warszawie pod przewodnictwem wiceprez. 
Gatka rozpatrywano podanie obroców skaza­
nych w procesie o zamordowanie śp. min. Pie- 
rackiego członków UON. w sprawie dopuszcze­
nia nowych dowodów*. Sąd Apelacyjny posta­
nowił w drodze rekwizycji zbadać w charak­
terze świadków tdwu Ukraińców z Małopolski 
Wschodniej, jednego osadzonego w więzieniu 
we Lwowie i drugiego mieszkającego w Gród­
ku Jagiellońskim. Jednocześnie Sąd Apelacyjny 
rozstrzygnął sprawę obecności oskarżonych Łe- 
beda i tow. na rozprawie apelacyjnej, gdyż u- 
dział ich w rozprawianie jest obowiązkowy i 
zależy od decyzji sądu. Sąd Apelacy jny posta­
nowił nakazać sprowadzenie aresztowanych na 
rozprawę, wyznaczoną na 27 kwietnia.

— :ooo —
Paryż, 31. 3. (PAT.) Ambasadorem fratfta. 

skini w Tokjo mianowano Kam m erega, ostat­
nio ambasadora w Ankarze.

Ribbentrop udaje sie
z odpowiedzią do Londynu.

(Telegram Pol. Agencji Telegraf.i 
Berlin. Ambasador von Ribbentrop uaaje się dziś popołudniu samolotem do Londynu, ce­

lem wręczenia zapowiedzianej odpowiedzi niemieckiej.

Rozbieżność zdań w gabinecie angielskim w sprawie narad
sztabów głównych?

Londyn, 31. 3. (PAT.) Niektóre dzienniki 
doniosły dziś. że w gabinecie brytyjskim za­
znaczyła się pewna rozbieżność zdań w spra­
wie narad sztabów głównych. Ministrowie, na- 
Jeiący do grupy liberalnej Simona oraz sam 
min. Simon i minister pracy Brown, poparci 
przez liberalizującego lorda strażnika pieczęci 
prywatnej Halifaxa, przeciwni być mają natych­
miastowemu rozpoczęciu narad sztabów głów­
nych. Sprawa ta zostanie rozpatrzona i osta­
tecznie zadecydowana na jutrzejszem posiedze­
niu gabinetu.

Wiadomości te nie są ścisłe, gdyż lord Ha- 
lifax należy do grona 4 brytyjskich współau­
torów memorandum sygnatarjuszy paktu reń­

skiego a narady sztabowe przew nizinne są w 
tern memorandum opracowanem przez niego 
wraz z Edenem, Mac Donaldem i Chamberlai­
nem.

Sir J. Simon od kilku dni nie opuszczał wo- 
gółe domu spowodu silnego zaziębienia i wca­
le nie brał udziału w wczorajszej naradzie mi­
nistrów.

Jutrzejsze posiedzenie gabinetu poświęcone 
będzie przedeJjzystkieni przestudiowaniu spo­
dziewanej dziś odpowiedzi niemieckiej. Zapew­
niają przeto z kół miarodajnych, że wiadomo­
ści o niezgodzie w łonie gabinetu spowodu roz­
poczęcia za tydzień narad sztabowych są oez- 
podstawne.

W Brązy/ wprowadzono stan wojenny.
Porto Alegre, 31. 3. (PAT.) Donoszą, z Rio 

de Janeiro, że prezydent republiki podpisał de- 
, kret zamieniający „stan wyjątkowy" na „stan 

wojenny1'. W orędziu prezydent uzasadnia ten 
krok nieustającą działalnością elementów skraj 
nych dążących do obalenia prawowitej władzy, 
jak to skonstatowała policja z szeregu doku­
mentów. znalezionych przy aresztowanych ko­
munistach Bergerze i Carlosie Luiz Prestesie.

Natychmiast po ogłoszeniu „stanu wojenne­
go'' zostali aresztowani senator Abel Chermont 
i posłowie Jcao Mangabeira, Abeguar Bastos, 
Bcmingos Vellesco i Octavio Silveira, pod za­
rzutem wstrzymywania kontaktów z komuni­
stami. Sen. Chermont był m. in. obrońcą komu­
nisty Bwgera. Sen. Joao Villasboas wniósł 
prot>>ł do stałej komisji senatu przeciw aresz­
towaniu senatora i posłów oraz wniósł wnio­
sek o wy jaśnienie, czy „stan wojenny" kasuje 
immunitet poselski i senatorski. Komisja zwró- 
rd.i -ię o wyjaśnienia do ministra sprawiedli- 
w /  i.

Prestes przyjmuje na siebie 
odpowiedzialność.

Porto Alegre, 31. 3. (PAT.) Donoszą z Rio 
de Janeiro, że uedewno aresztowany pizywód-

Postępy nieustającej akcji komunistycznej.
ca komunistów brazylijskich, kapitan Larlos 
Luiz Prcstez, w zeznaniach złożonych policji 
ośw iadczył, iż przyjmuje na siebie całą odpo­
wiedzialność za rozruchy komunistyczne w 
Bra/ylji w listopadzie 1935 roku. Prestes w 
sprawie paszportu portugalskiego, za którym 
powrócił do kraju nie chce nic powiedzieć i za­
powiada szereg innych zeznań na później.

Kupuj tylko w Drogerii im. św. 1 eresy

S t e f a n a  HYŁY
K R A K Ó W ,  U L .  W I S L N A  6 .
mydlą, kremy, perfumy, wo: y kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa 

zioła, chemikalja i t. d.

Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości.
Ceny niskie. Ccnv niskie

Wiadomości o walkach katolików
z socjalistami w Meksyku.

Mcłisyk, 31. 3. Polska Agencja Telegraficzna 
przynosi z Meksyku następujące, dość podej­
rzane wiadomości: W San Felipe i Guanajuato 
grupy nauczycieli i uczniów zostały zaatako­
wane przez katolików, wychodzących z kościo­
łów. 16 osóób zostało zabitych, a 25 ciężko -an- 
nych. Wśród zabitych znajduje się kilkoro 
dzieci. Celem opanowania sytuacji wezwano 
wojska z Doioros i Hildafo. Aresztowano kil­
kanaście osób.

Prezydent Cardenas obiecał ostatnio przy­
znać duże swobody katolikom (?) jeżeli za­
przestaną ataków na szkoły socjalistyczne. — 
Cardenas, który znajdował się w Gunnajuafco.

udał się natychmiast do San Fęiipo. gdzie pa 
nu je silne wzburzenie.

* *  *
Meksyk:, 31. 3. (PAT.) W czasie wczoraj­

szych. zajść ciężko rannych zostało 2 -eh żoł­
nierzy armji związkowej. Powodem zajść byia 
manifestacja, agrarjuszy. który m katolicy za­
rzucają, iż przechodząc koło kościoła wznosili 
wrogie okrzyki, Obie grupy t. j. agrarjusze i 
katolicy były uzbrojone. Urzędowy komunikat 
zrzuca całą odpowiedizinlność za zaburzenia na 
..elementy fanatyczne" (!) podburzone przez du­
chowieństwo miejscowe. Elementy te zaatako­
wały uczestników odbyć a.jącego się w ogrodzie 
miejskim święta kulturalnego, podczas którego 
zupełnie nie zacieflanojSj katolików.

Francja wydala Polaków
a przyjmuje Helgów}

Paryż, 31. III. (PAT). „Matin" donosi o 
niepokojącym Kraku pracowników rolnych, 
jaki się daje odczuwać we Flandrii francu­
skiej j pobliskich departamentach północ­
nych. Ponieważ roboty rolne w polu już siej 
rozpoczęły, brak ten szczególnie się zazna­
cza, zwłaszcza, że jednocześnie zwiększyło 
się zapotrzebowanie rąk roboczych w miej­
scowych zakładach przemysłowych. Dzien­

nik domaga się ułatwień dla dopuszczenia 
robotników rolnych z Belgji.

Na tle tej korespondencji ,.Matina‘‘ war­
to przypomnieć, że jeszcze w czwartek z 
Douges (dep. Pas des Calais) odjechał po­
ciąg. wywożący do Polski 198 robotników 
Polaków wraz z żonami i dziećmi (razem 
590 sóh), zwolnionych z pracy.

 000--------

Gzy nastąpią zmiany w rządzie?
Warszawa, 30 III. (Teł.). Tydzień bie-j wiście zajdą jakieś zmiany w składzie ga-bi- 

żący, poprzedzający tydzień przcdświątecz-1 netu, czy nie, w tej chwili nic konkretnego 
ny nie przyniesie już żadnych ważniejszych
wydarzeń w naszej polityce wewnętrznej.
Zapewne odbędzie się jeszcze przed święta 
mi posiedzenie Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów dla dalszego przedyskuto­
wania uchwał ostatniej rady gospodarczej, 
odbędzie się również posiedzenie Rady Mi­
nistrów. Nie ustalono kiedy odbędą się te 
posiedzenia. Tymczasem na łamach prasy 
pojawiają się różne pogłoski, wśród których i 
nie brak również pogłosek o mających ja­
koby nastąpić zmianach personalnych w rzą 
dzie. Wszystkie tc pogłoski należy trakto­
wać z dużemi zastrzeżeniami. Gzv rzdczy-

nie można powiedzieć. Jedno uchodzi za pe­
wne, że żadnych zmian nie należy się spo­
dziewać w okresie przedświątecznym, a być
może że i aż do czasu projektowanego zwo­
łania nadzwyczajnej »-csji 'parlamentąruej 
w drugiej połowic maja.

W naibliższyeh numerach „Głosu Narodu"
ukaże sic i-yki artykułów próf. Uuiw. Jagielloń­
skiego. Ur. Jerzego ^melcńskiogo. poświęcony 
zagadnieniom Juilnościowym w Polsce,
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Warszawa, 30. III. (Teł.). W ciągu ostat­
nich dwu dni policja przeprowadziła maso­
we rewizje i aresztowania w Warszawie i 
okolicach podmiejskich w związku z ujaw­
nieniem działalności jaczejek komunistycz­
nych. Władze bezpieczeństwa zlikwidowały 
centralny komitet komunistyczny, komitet 
warszawski oraz ich wydziały techniczne. 
Stwierdzono, że celem zmylenia czujności 
władz bezpieczeństwa akcja komunistyczna 
była skoncentrowana głównie w okolicach 
podmiejskich, jak n. p. w Pruszkowie, No­
wej Wsi i in. Ogółem przeprowadzono 105 
rewizyj i aresztowano 62 osoby. Zdekonspi- 
rowana została tajna drukąrnia mieszczą­
ca się w mieszkaniu Stan. Sokołowskiego

i litografa Czesława Zawistowskiego. Skon­
fiskowano dwa tysiące ulotek komunistycz­
nych przeznaczonych do kolportażu. Ostat­

nie posunięcia partji komunistycznej zmie­
rzały do realizacji uchwał sierpniowego kon 
gresu o tworzeniu t. zw. jednolitego frontu.

Rozdział kredytów Funduszu Pracy
na zatrudnienie bezrobotnych

Warszawa, 31. III. (Tel.) Z powodu roz­
poczynającego sio sezonu robót publicznych 
minister opieki społecznej .Taszczolt zatwicr 
dził rozdział kredytów Funduszu Pracy, 
przeznaczonych na zatrudnienie bezrobot­
nych w poszczególnych województwach, 

w Pruszkowie. Zatrzymano przy pracy kie- Z sumy 46 miljonów zł. przeznaczono 9 mi 
równika zecerni Tadeusza Nowakowskiego Ijonów zł. na zatrudnieniu bezrobotnej mlo-

K in o  „PROM IEŃ44 T. S . L. P o d w a le  6 .  Telefon 124-26

Poraź pierwszy w hrahowie wielki iilm o Światowej sławte.
^  U T i? f  "  n i  Dramat na tle współczenych wy-
B . padków w Mandżorji i Chinach.

W głów nych rolach : H, A ID erS  i H a tt ie  flC N adU- G igantyczna w ystawa.
Niebyw ałe sceny.

Nowe zajścia w Muminiri Krunif ii
Kraków, 81. III. Urząd wojewódzki ko 

tnunikuje: „Dnia 30 marca br., w godzinach 
'wieczornych usiłowała grupa osobników — 
wybijać w dalszym ciągu szyby w domach 
żydowskich w Muszynie, do czego jednak 
policja nie dopuściła, rozpędzając demon­
strantów, tak, że zdołano wybić szyby je­
dynie w 2-ch domach. W nocy z 30 na 31 
marca br. poczęły elementy przestępcze wy 
bijać również szyby w domach żydowskich

na ul. Kraszewskiego w Krynicy Zdroju, 
oraz Krynicy Wsi. Wybito kilkanaście szyb. 
wartości około 50 złotych. W związku 
z tern interwcnjowałv bezzwłocznie organa 
policyjne, które przytrzymały kilkunastu 
sprawców wybijania szyb w Muszynie i Kry­
nicy, odstawiając ich do dyspozycji Proku­
ratora Sądu Okr. w Nowym Sączu. Z pośród 
przytrzymanych większość karanych była 
za różne przestępstwa".

0 nowe sihołn rolnicze
Warszawa, 31. 3. (Telef.). W Ministerstwie 

WR i OP odbyła się konferencja urzędników 
tego Ministerstwa w sprawie szkolnictwa rol­
nego oraz dla omówienia zagadnienia stosun­
ku władz szkolnych oraz władz samorządu te­
rytorialnego i gospodarczego do sprawy zakła 
dania i utrzymywania szkól rolniczych oraz 
sprawy ośrodków rolnych, wydzielonych na 
potrzeby szkół rolniczych.

Okresy spokoju dla rolników.
Warszawa, 31. III. (Tel.). Wojewoda war 

szawski wydał zarządzenie normujące okres 
w którym właściciele gospodarstw rolnych 
i leśnych nie mogą być wzywani do usług 
szarwarkowych i obciążani obowiązkiem 
śwadczeń w naturze. Okresem dla robót roi 
nych jest czas od 15 marca do 15 maja i od

Ożywiony ruch w mnacbu
Warszawa, 31. 3. (Telef.). Na 1 kwietnia 

opowiedzianych zostało kilka zebrań różnych 
jrup parlamentarnych. Jutro z racji tych ze- 
>rań, oraz z racji pierwszego dnia kwietnio­
wego nastąpi znaczny zjazd posłów i senato- 
ów.

15 lipca do 15 października a dla robót, leś­
nych od 1 listopada do 1 maja. Najdalszą 
dopuszczana odległość miejsca robót szar­
warkowych nie może przekraczać 6 kim. 

 §-----
Oburzające nadużycie 
hiszpadskiej firmy.

Warszawa, 31. III. (Tek). W kolach' go 
spodaiczych mówi się o nowym skandalu 
ujawnionym na terenie portu gdyńskiego. 
Do Gdyni nadszedł transport 500.000 sztuk 
pomarańczy hiszpańskich owiniętych w bi 
bułkę z wizerunkiem Matki Boskiej. Wła­
dzo administracyjne sprzeciwiły się przeka­
zaniu do sprzedaży tych pomarańcz w opa­
kowaniach. które profanują uczucia religij­
ne ludności. Sprawa opakowań z wizerun­
kiem Matki Boskiej znajdzie swój epilog 
przed sądem administracyjnym.

ULGI CELNE W IMPORCIE Z ROSJI
Warszawa, 31. III. (Tek). Władze skar­

bowe wyjaśniły, że zawarte w marcu, polsko 
sowieckie porozumienie celne obejmuje je­
dynie towary sowieckie, podane w liście do­
łączonej do prozumienia. W stosunku do to­
warów. nieobjętych tą listą, mają być sto 
sowane nadal maksymalne stawki celne.

Na froncie włosko-abisyńskim.
Rzym, 31 3. (PAT). Komunikat oficjalny 

nr. 169: Marszałek Badoglio donosi: Wojska 
włoskie, które wyruszyły z Assab, zajęły Sar­
do, położone w centrum Aussa w pobliżu rze­
ki Havasz. Oddziały włoskie przeszły prze­
strzeń 350 km. w warnnkach niesłychanie trud 
nych, nietylko spowodu skalistego charakteru 
terenu i zupełnego braku jakichkolwiek środ­
ków żywnościowych, ale i spowodu wysokiej 
temperatury.

Dn. 11 marca na rezydencji sułtana Aussy 
Mohameda Jahie został wywieszony sztandar 
włoski w obecności oddziałów wojska włoskie 
go i eskadry lotniczej, ustawionej na nowem 
lotnisku. Ludność całego terytorjum przyjęła 
e  radością okupację włoską, która przypieczę­
towała stosunki pomiędzy Włochami a Aussą, 
uregulowane traktatem, który zawarł hrabia 
'Antonelli 9 grudnia 1888 roku.

Na odcinku zachodnim frontu północnego 
wojska włoskie zajęły 28 marca Adi Remoz. 
Inne kolumny, posuwaiace sio na południe 
od Debarek, osiągnęły Dacua. Lotnictwo wło­
skie był* czynne na całym froncie.

Dżibuti, 31. 3. (RAT). Wbrew wiadomo­
ściom o tem, że ostatnie bombardowanie Har- 
raru wywołało panikę wśród cudzoziemców 
w Dire-Dana i że jakoby opuścili oni maso­
wo to miasto w pociągu, który dziś przybył 
do Dżibuti z Dire-Dana, nie było ani jednego 
Europejczyka.

* XI *
Asmara, 31. 3. (PAT). Przy marszu na po- 

łud ’’o w górach Ambabirkuten wojska wło­
skie zajęły m. in. pozycje poprzednio obsadzo 
ne przez wojska Dedzjaka Ailu Burru. Kan- 
jasmacz Mesfiai, który stał na czele wojsk na 
Amba-Birkutan, po otrzymaniu wiadomości 
o zajęciu Kaffa przez Włochów, przesłał do 
dowództwa włoskiego zawiadomienie o goto­
wości do kapitulacji. Ailu Burru przy dalszej 
akcji wojsk włoskich cofnął się w góry Sem- 
jenu.

dzieży, 5 miljonów zł. na budownictwo mie 
szkaniowe dla Tow. Osiedli Robotniczych, 
600000 zł., na plany regjonalne, studja 
projekty. Pozostałe 31.400.000 zł. .podzielo­
no między poszczególne województwa przc- 
dewszystkiem na roboty, prowadzone przez 
poszczególne samorządy terytorialne. W ar­
szawa otrzymała 2 miljony, wbjew. war- 
szawskio 2 miljony, łódzkie 5,400.000 zł., 
kicoleckie 3.730-000 zł., lubelskie 720.000 
białostockie 830.000, wileńskie 1,020.000 
zł., nowogródzkie 540.000, poleskie 560.000, 
wołyńskie 720.000, poznańskie 2,700.000, 
pomorskie 2,940.000, śląskie 3.800.000, kra­
kowskie 1,850.000. , ł

Kiedy nastąpi rewizyta 
premjera v. Zeelenda?

Warszawa, 31. TTI. (Tek). Rewizyta bel­
gijskiego premjera ■ i ministra spr. zagr. 
v. Zeelenda nastąpi może jeszcze w okresie 
przedświątecznym. W sprawie teg0 terminu 
toczą się obecnie rozmowy.

Litwinow w Warszawie.
Warszawa. 3 1 . III, (Tel.). W godzinach 

południowych przybył do Warszawy komi­
sarz spr. zagr. ZSRR. Litwinow w drodze 
z Londynu przez Wiedeń i zamieszkał w am­
basadzie sowieckiej. Jutro kom .' Litwinow 
odjedzie do Moskwy.

Katastrofa samolotu 
pod Poznaniem.

Poznań, 31. III. (Tel.). Dziś na Krótko 
przed godi. 1 2  wydarzyła się katastrofa sa­
molotu wojskowego pod Poznaniem. Na 
pola między Starołęką a Zegrzem runął sa­
molot, pilotowany przez kaprala Kapika. 
Rannego niegroźnie pilota wydobyto z P°d 
samolotu i odwieziono do szpitala. Przyczy­
ną katastrofy była wada w silniku.

PROF. DUNIKOWSKI LAUREATEM 
NAGRODY PLASTYCZNEJ.

Warszawa, 31. 3. (PAT.) W dniu 31 b. m.
sąd konkursowy nagrody plastycznej ministra 
WR i OP na rok 1936 uchwalił przedstawić mi­
nistrowi do nagrody artystę rzeźbiarza Ksa­
werego Dunikowskiego.

Są'd konkursowy przy przyznaniu nagrody 
kierował sio zasługami K. Dunikowskiego, któ­
ry pracą swą, w dziedzinie rzeźby ujawnił wiel­
kość talentu, silę formy, ciągłość czynnego 
stosunku do zagadnień sztuki, oraz wniósł do 
rzeźby głęboki wklail intelektualny. Wniosek 
sądu konkursowego podlega zatwierdzeniu p. 
ministra WR i OP, Nagroda wynosi zł. 5,000.

STRZAŁY WARTOWNIKA.
Warszawa, 80. 3. (Telef.) Wartownik, pet* 

niący służbę przed spółdzielnią wojskową W 
Skierniewicach, zauważył nocy dzisiejszej ja* 
kichś dwu podejrzanych osobników, manewru* 
jacy eh przy oknie. Wezwani do zatrzymania się 
osobnicy owj rzucili się do ucieczki. Wartow­
nik strzelił kilkakrotnie z karabinu i trafił obu 
uciekinierów. Jeden 7, nich Fr. Kuś padł na 
miej-ou. a stan drugiego Szczepana Kruszew­
skiego jest beznadziejny.

Międzynarodowy zjazd 
wolnomyślicieli w Pradze.

Mor. Ostrawa, 31. III. (PAT). W czasie 
Świąt Wielkanocnych odbędzie się w Pradze 
międzynarodowy zjazd wolnomyślicieli. Na 
zjazd zaproszono również przedstawicieli 
sowieckich bezbożników, którzy zaproszenie 
przyjęli i zapowiedzieli przysłanie licznej 
delegacji.

Na drodze do współpracy 
polsko-łotewskiej!

Warszawa, 31. 3. (Telef.) Przyjęciu sekre­
tarza generalnego łotewskiego min. spr. zagr. 
Muntc-rsa nadano charakter pełen życzliwego 
stosunku. W kołach dyplomatycznych zwróco­
no jednakże uwagę, że o ile przemówienio min. 
Becka było utrzymane w tonie powściągliwym, 
o tyle odpowiedź p. Muntersa nosiła charakter 
bardziej serdeczny 1 wskazywała na gotowość 
współdziałania Łotwy z Polską. Oświadczenie 
to jost tem znamienniejsze, że Łotwa nie za­
wsze szła po Ifnji popierania taktyki polskiej.

kotwę łączyły z inn-emj państwami haltyokie- 
ipj, zwlnszoea z Estonią i Litwą, silniejsze wę­
zły niż z Polską. Łotwa od dwu lat z obu temi 
państwami występuje w związku Ententy bał­
tyckiej. W maju mieli się zebrać w Rydze mi­
nistrowie spraw zagranicznych tej Ententy. — 
Ustaloną konferencję przyspieszono i odbędzie 
się ona w czasie Wielkanocy. W świetle tego 
zapowiedzianego zjazdu rozmowy warszawskie 
nabierają specjalnego znaczenia.

— :ooo:—

Przyśpieszone postępowanie 
karno-administracyjne.

Warszawa, 31. 3. (Telef.) Ogłoszono rozpo 
rządzenie ministra spraw wewnętrznych i mini­
stra sprawiedliwości, wprowadzające od 1 kwict 
nia przyspieszone postępowanie karno-admini 
stracyjne w sprawach o niektóre wykroczenia 
przeciwko bezpieczeństwu wewnętrznemu. Tc 
mu przyspieszonemu postępowaniu karnemu bę­
dą podlegały wykroczenia przeciwko art. 28 
i 40 prawa o wykroczeniach. Przepisy te grożą 
karą. aresztu do 2 miesięcy lub grzywną do
2.000 zł. za wykroczenia przeciwko porządko­
wi publiczneum, spowodowane krzykiem, hała­
sem lub alarmem, oraz karą aresztu do 3 mie­
sięcy lub grzywną do 3.000 zł. wykroczenia 
przeciwko przepisom o wyrobie, sprzedaży, 
przechowywaniu, używaniu lub przewożeniu 
materjalów wybuchowych, amunicji 1 broni 
palnej. Ponadto przyspieszonem postępowaniem 
karno-administraeyjnem objęte są wykroczenia 
przeciwko art. 48 i 49 prawa o broni, amunicji, 
materjałach wybuchowych, przewidującym karę 
do 6 miesięcy aresztu łub 5.000 zł. grzywny za 
bezprawny wyrób, przechowywanie, sprzedaż 
lub oddawanie broni palnej krótkiej lub my­
śliwskiej albo amunicji do tej broni.

ROZDZIAŁ WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 
NA 2 GRUPY.

Warszawa, 31. 3. (Telef.). W więzieniu 
przy ul. Daniłowiczowskiej po raz pierwszy 
podzielono więźniów politycznych na więź­
niów, oskarżonych o działalność skierowaną 
przeciwko rządowi oraz takich, którzy odpo­
wiadają za działalność antypaństwową. Do 
pierwszej kategorji zaliczono członków b. 
ONR oraz członków stronnictw opozycyjnych, 
zaś do drugiej komunistów, anarchistów, 
członków UON itd. Obie grupy więźniów' ma 
ją osobne cele.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 31. 3. (Telef.). Giełda dewizo­

wa: Belg ja 89.85;, Holandja 360,00; Londyn

26.29; Nowy Jork 5.80; Paryż 35.01; Praga 
21.96; Szwajcaria 172.90: Sztokholm 135.60; 
Madryt 72.58. Obroiy dewizami średnie, ten­
dencja dla dewiz niejednolita; dolar prywat­
nie 5.31; dolar zloty 9.05: marka niemiecka 
135; funt szterlingów 26.31.

Ribbentrop odleciał do Londynu.
Berlin, 31. III. (PAT). Ambasador von 

Ribbentrop wystartował dziś z Berlina •  
godz. 16.45, udając się samolotem do Lon­
dynu. Odpowiedź niemiecka będzie dorę­
czona w Lodynie dziś wieczorem.

X  o s t a t n i e j  c A w fi .

B. dyrektor Ubezpieczalni ftrak. 
nie otrzyma odszkodowania.

Kraków, 31. 3. B. dyrektor krakowskiej 
Ubezpieczalni Społ., dr. Zdz. Kolkie.wicz, za­
skarżył tę instytucję o odszkodowanie w wy­
sokości 9.159 zł., opierając się na łem, żc wy­
powiedzenie otrzymane w tej instytucji miało 
być nieformalne. Senat krak. Sądu Pracy pod 
przewodnictwem dr. Szancera, po przeprowa 
dzeniu rozprawy nie przyznał dr. Kolkiewi- 
czowi odszkodowania i skazał go na ponosze­
nie kosztów' sądowych w kwmcie 463 zł. Ubez- 
pieczalnię Społ. zastępował mcc. Zdz. Kwie­
ciński.

Bewizje i aresztowania 
wśród narodowców.

Kraków, 31. 3. W ostatnich dniach władze 
bezpieczeństwa dokonały w krakowskim lo* 
kalii Stronnictwa Narodowego, w Szarej ko- 
mienicy, w Rynku gł. skrupulatnej rewizji, 
Trwała ona przeszło trzy godziny.

W Liszkach, pod Krakowem, dokonano 
aresztowaniu pięciu członków Stronnictwa 
Narodowego,
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Jlaszt zadania i cete.
L. Veuilloi, jeden z najznakomitszych — 

niewątpliwie — dziennikarzy i publicystów 
katoiickch, założyciel dziennika „1* Univers“ 
pisał, że zadania katolickiej prasy są różne 
„Przychodzi jej czasem budować, a czasen 
burzyć**.. . .  Oczywiście w tem znaczeniu 
że raz staje wobec obowiązku cementowania 
zdrowych elementów w organizmie narodu 
kiedy indziej zaś wobec obowiązku burzenia 
roboty złej i destruktywnej.

Te same zasady przyświecać będą „Gło 
sowi Narodu*4 po zmianach, o których dono 
si na pierwszej stronie komunikat nowej 
spółki wydawniczej naszego pisma, — „Ka­
tolickiej Spółki Wydawniczej**.

. . . B E Z  ZASTRZEŻEŃ.
Pismo nasze chce być organem katoli­

ckim bez zastrzeżeń. Jedyną jego platformą 
ideową będzie nauka Kościoła, a więc jego 
dogmat i jego etyka.

W tem okn sleniu ideologji dziennika 
mieści się wszystko, przedewszystkiem — 
sprawa tak żywo dyskutowanych zagadnień, 
jak stosunek do Narodu i Państwa.

Kościół katolicki bowiem nie zna prze­
ciwstawienia tych dwóch pojęć. Naród jest 
według jego nauki konieczną, bo naturainą, 
społecznością ludzi, których z sobą łączy 
wspólnota języka a przedewszystkiem odręb­
nej kultury. Państwo zaś stanowi konieczną, 
bo również naturalną, organizację mającą 
zabezpieczać „dobro powszechne**, tak na 
zewnątrz w stosunku do Innych państw, 

jak na wewnątrz w stosunku do obywateli 
i warstw społecznych.

Dlatego katolicy nie mogą przeciwsta­
wiać „narodowców** „państwowcom*4. Kato­
lik musi być i „narodowcem** i „państwow- 
cem“ równocześnie. Tego przeciwstawienia 
nie będzie .uznawał i nasz dziennik.

BUDOWAĆ, CZY BURZYĆ?
To jeszcze oczywiście nie wyczerpuje 

sprawy zadań „Głosu Narodu*4 w nowej jego 
postaci. Dla wielu z pewnością bardziej inte­
resując em będzie pytanie o jego metodę 
pracy, o taktykę, niż o ideologję, skoro wia­
domo, że przez lat 40 z górą służył wiernie 
katolicyzmowi i formowaniu katolickiej 
°pinji.

Na pytanie o taktykę możemy odpowie­
dzieć słowami Yeuillota, któreśmy wyżej 
przytoczyli. Ale z pewną konieczną mody­
fikacją! Więcej nam trzeba będzie budować, 
niż burzyć, — więcej łączyć, niż walczyć!

Społeczeństwo Dolskie zalewa w ostat­
nich czasach fala pesymizmu. Jaskrawo wy­
stępują pewne ujemne zjawiska w dziedzinie 
politycznej, społecznej, gospodarczej i kul­
turalnej naszego zbiorowego życia. Występu­
je ich tyle, występują tak naraz, że istotnie 
mogą wywołać poważne zaniepokojenie o lo­
sy i o przyszłość państwa, narodu i jego 
kultury.

Taka jest zaś jedna z przywar natury 
ludzkiej, że człowiek, a i naród, walczący 
z trudnościami przeoczą często jasne i po­
myślne punkty sytuacji, a widzi tylko ujem­
ne i niepokojące. To się stało i dzieje się 
właśnie w Polsce. Widzimy wiele zła, ale 
nie widzimy dobra, które istnieje i swuj do­
broczynny wpływ wywiera.

SĄ ZADATKI DOBRA.
Myślimy przedewszystkiem o odrodzeniu 

religijnem. W idzimy jego początki zaledwie. 
Ale i te już są bardzo obiecujące.

Cała Polsk» opasana jest dziś siecią or 
ganizacyj „Akcji Katolickiej**, a jakkolwiek 
kierownicy „Akcji Katolickiej** nie ukrywa­
ją przed jobą pewnych braków w jej stanie, 
— wszyscy d , którzy się jej pracom przy­
patrują z zewnątrz, muszą powiedzieć, że 
„Akcja Katolicka** dokonała już wiele na 
polu formowania opinji katolickie.!, a na 
przyszłość obiecuje jeszcze więcej. Zdołała 
bowiem skupić w swych szeregach jednost­
ki najbardziej ofiarne i najbardziej bezinte­
resowne, chcące katolickiej sprawie służyć 
bez zastrzeżeń.

Myślimy także o wielu instytucjach i or­
ganizacjach poza „Akcją Katolicką*4, które 
na specjalnych swoich terenach pogłębiają 
świadomość katolicką społeczeństwa i kato­
lickim czynem przygotowują pełne odrodze­
nie narodu. Myślimy o takich pozycjach, jak 
Katolicki Uniwersytet w Lublinie, — jak 
szeroko rozbudowana perjodyczna prasa 
katolicka (naukowa, popularna i t. d.), — 
jak katolickie i chrześcijańsko - społeczne 
organizacje dobroczynne, robotnicze, miesz­
czańskie, ludowe i t. p.

Złączyć je, scementować ku budowie ka­
tolickiej Polski, — oto jedno z naczelnych 
zadań naszego pisma . . .

Zdajemy sobie jednak dobrze sprawę 
z tego, że siły destrukcji w naszem spole 
czeristwa działają i nawet duże sukcesy za­
pisują na swoje konto. Z tymi prowadzić

będziemy walkę — jak dotąd — nieustępli­
wą, A więc z wszystkiem, co burzy religję 
v życiu jednostek i państwa, co niszczy 
chrześcijański ustrój rodziny, co grozi 
hrześc!jańskiemu wychowaniu młodego po­

kolenia, co rozdziera moralną jedność naro­
du przez prowokowanie społecznych konflik­
tów, co Polskę chce upodobnić do bezboż­
nego bolszewickiego „raju** lub do pjneopo- 
gańskiej** Trzeciej Rzeszy.

Zadaniem bowiem katolickiej prasy — 
według Veuillota — jest raz budować, a raz 
burzyć!

OBOZY POLITYCZNE.
Wreszcie — stosunek do walczących z so­

bą obozów politycznych!
Trzeźwe spojrzenie na obecną rzeczywi­

stość uczy, że stoimy wobec wielkiego fer­
mentu politycznego, w którym ginie dotych­
czasowe oblicze polityczne społeczeństwa, a 
kształtuje się nowe. Wszystkie dotychcza­
sowe partje objęte są tym fermentem. Nie­
które walczą tylko o swoją egzystencję; inne 
przechodzą kryzys ideologiczny . .  „ Na lewi­
cy (zarówno opozycyjnej, jak rządowej) fer­
ment wywołuje sprawa „Frontu Ludowego**. 
W partjach umiarkowanych zaś — kwestja 
dostosowania programu do nowych zupełnie 
warunków politycznych i społecznych, któ­
re stworzyła śmierć Marsz. Piłsudskiego i no­
wa konstytucja, a może przedewszystkiem 
— szalejący kryzys gospodarczy.

Zadaniem katolickiego pisma, iak ,G1 
Narodu*4, będzie w tych warunkach przed 
wszystkiem przestrzegać bezstronności i z 
pełnej niezależności od wszystkich obozó 
i partyj politycznych. Ale toby było za mało

Wierzymy, że katolicyzm ma swoją wiel­
ką do odegrania rolę, — wszędzie. a prze 
dewszystkiem w Polsce. Rola ta polega na 
wprowadzaniu w całe życie zbiorowe etyez 
nyeh kategoryj myślenia i działania, — a 
więc polega na formowaniu katolickiej 
opinji.

Robiąc to — jesteśmy przekonani — 
najlepiej przysłużymy się i Narodowi i P ań­
stwu. Lepiej, niż gdybyśmy powołali da ży 
cia n®wą partję. W ten bowiem sposób, przy 
Bożej pomocy, a współdziałaniu najszerszych 
grup katolickich w całej Polsce, zbudujemy 
jednolity front katolickiej opinii, który — 
wcześniej, czy później — zwycięży wszyst­
kie — dziś jeszcze wielkie — przeszkody 
r.a drodze do moralnego zjednoczenia Na­
rodu.

Rzucając tych kilka programowych my­
śli — jesteśmy przekonani — wypowiada­
my najgłębsze pragnienia wszystkich szcze­
rych katolików w Polsce. I to nas skłania 
do wyrażenia nadziei, że nasz wysiłek spot 
ka się z najżyczliwszem z ich strony popar­
ciem.

O to poparcie najusilniej prosimy!
J. P.

Hiszpanie czehata nowe wstrząsy.
Madryt w ma mu.

Fala, napadóil na kościoły w Hiszpanji 
nie jest jeszcze opanowana a już nowe roz­
ruchy zagrażają krajowi. Przygotowuje je 
międzynarodówka komunistyczna. Jest to 
niebezpieczeństwu nietylko dla katolicyzmu 
ałe i dla rządu Azany, tembardzięj. iż Ko- 
mintem chce zadać cios Trockiemu, który 
główne oparcie ma właśnie w Hiszpanji. W 
tym też celu Komintern — jak słychać — 
wydelegował w charakterze swego cmisarju 
sza Belę Kuna, znanego przywódcę bolsze­
wickiego przewrotu na Węgrzech w 191! 
roku.

Drugie niebezpieczeństwo grozi Hiszpa­
nji ze strony zradykaiizowanych chłopów i 
robotników rolnych, którzy, nie czekając 
na ustawową reformę rolną, na własna rę­
kę zajmują wielkie majątki rolne. Wielkie 
trudności w yrastają również przed rządem 
Azany w związku z realizacją programu, 
wysuniętego przez „Front Ludowy44 w eza- 
się wyborów- Partje lewicowe Cm. id. i par- 
tja, Azany), nie licząc bardzo na zwycię­
stwo. rzuciły demagogiczne hasła. Obecnie 
wyborca żąda ich realizacji, i to realizacji 
natychmiastowej. Rząd Azany postulatom 
tym nie jest w stanie zadośćuczynić. W ybor­
ca się gniewa, a rząd nie wie co z nim zro­
bić.

Tymczasem oczywiście agitatorzy rewo­
lucji działają... Napady na kościoły, demo­
lowanie lokalów partyj prawic, i liczne za­
machy indywidualne nie ustają. I tak zbu­
rzono niektóre kościoły do gruntu w Gre­
nadzie. Kadylasie. w Logncno. w Madrycie,. 
W Yecla zniszczono nietylko starożytne ko­
ścioły, lecz spalonio także ratusz. Partje pra 
wicowe mają w związku z temi rozruchami 
zgłosić w  Kortezaeh szereg ostrych interpe 
Iacyj. Wówczas też będzie można dokład­
nie ocenić skutki zwycięstwa „Frontu Lu­
dowego4* i rozmiary zniszczenia.

Pierwsze posiedzenie Kortezów odbyło 
się w dniu 16 bm.; dokonano na niem wybo 
ru prezydjum i rozpoczęto weryfikację man 
daitów. Z 473 mandatów uznano tylko 200. 
tj. przeciwko tej ilości nie wniesiono prote­
stu wyborczego. Sprawą zaś zakwestjono- 
wamych mandatów, zajęła się komisja, któ­
ra pracuje pod przewodnictwem b. ministra 
Prieto (socjalisty). W związku z tem. nale­
ży się spodziewać w najbliższym czasie 
ostatecznego ukonstytuowania się Korte­
zów. Szczególny spór powstał o m andaty w 
prowincjach Salamanka i Granada, gdzfe

większość zdobył „Front antyrewolucyjny4*.
Lewica dąży do unieważnienia wyborów w 
tych okręgach, zwłaszcza, w Saiam,in­
ka gdzie zwyciężyła lista z Gil Roble- 
sem na czele, przywódcą katolickie j ..Akcji 
Ludowej44...

Cóż tymczasem robi rząd?
W  ciągu czterech tygodni rząd odbył 

Sśereg posiedzeń, na których uchwalono wie 
le nowych rozporządzeń. A więc o amnestii, 
wskutek której zwobńono 30 tys. więźniów 
politycznych; o przywróceniu autonomji dla' 
K a talon j i i o reformie rolnej, (konfiskata 
majątków ziemskich na rzecz bezrolnych i 
małorolnych chłopó^')- Szczególnie dotkli­
wym dla hiszpańskiego życia gospodarczego 
stało się rozporządzenie o przyjęciu do pra­
cy wszystkich robotników', których zwolnio 
no z pracy za udział w rewolucji 1 . I. 1934 
roku. Rozporządzenie rządu zobowiązuje 
pracodawców do wypłacenia im teraz „od­
szkodowania44 w wysokości sześciomiesięcz 
nego zarobku.

Te wypadki nie pozostają bez wpływu 
na spoistość gabinetu.. Od szeregu dni mó 
w i się szeroko o mającej nastąpić zmianie

rządzie. Po rekonstrukcji gabinetu zamie 
rza Azana wprowadzić również pewne 
zmiany w obradach nowego parlamentu. — 
Kcrtezy mają zbierać się tylko dwa do 
trzech razy w miesiącu na krótkie sesje, '/a 
sadnicza praca hędzie się odbywać w ko­
misjach. Politycznych. przywódców opozy­
cji. chce Azang dopuścić do debat parla­
mentarnych jedynie tylko w ważnych wy­
padkach (!)

W rewolucyjnem iście tempie następują 
teraz reformy i reorganizacja życia hiszpań­
skiego. Przykładem tego może być Katalo- 
nja. gdzie rządzi obecnie prawie wszech­
władem Companys, który jednem pocią­
gnięciem pióra przekreślił wszystkie zarzą­
dzenia przedsięwzięte przez rząd umiarko­
wany po stłumieniu październikowej i ewo­
lucji w 1934 roku.

W ten sposób Hiszpanja stacza się coraz 
w kompletny chaos. Co z niego wyniknie, 
trudno w tej chwili przewidzieć. Jedno jest 
tylko pewne; Hiszpanja. wobec rozpanosze­
nia sic żywiołów rewolucy jnych, stoi w obli 
ozu nowych niebezpiecznych wstrząsów, 
zwłaszcza, o ile — jak zapowiada „Daily Te 
lecraph41 — przybędzie p. Bela Kun.

R L.

Od niedzieli 29 bm. w teatrze świetlnym „APOLLO
Będziecie się bawić jak nigdy! Film naładowany humorem i dow ciD em ! 

f f i B I l A l T  f  A  E I I  Bajeczna k o m e d j a  pełna fantazji, czaru 
I  r V F “ ' »  H  i pikanterii! Upojna muzyka! Przepyszne

piosenki! W ;ł. roli asy filmu i komedji wiedeńskiej: Otto W a lbu rg, Fe liks Brassart, 
dretl Berndt, Friea l Czapa, Fritz lothof. O sk a r  r.arlweis, A lfred  Neueebauer, 
Annie Rosar, którzy bawią i rozśmieszają publiczność do łez! reż. RUDOLFA 1\TKTVEL’TA

muzyka Guttmanna.

P o r a n k i : Sobota dn. 4 kwietnia o godz. H-ciej 
Niedziela dnia 5 o godz. 10 i 12-tej Grunt to forsa.

zadowi 
rów
„iitraży 
Łka zysku.f* 
uświadomionych" 
wiło sprawę ,.Państwo 
sięcy później <z dn. 11 lute-g?

..Nic też dzftrWS'-' —- W/T.'li 
lamy — że obecnie stoimy już wobec Isktn 
dokonanego, że ideologja mlodolegjonow-a 
zawładnęła prawie w zupełności umybłami 
uczestników' '„Straży Przedniej44 poza lu,b 
wbrew władzom organizacyjnym i ingeru­
jącym wciąż władzom szkolnym44.

Młodziei rządowa przeciw 
Akcji Katolickiej.

Popierana przez czynniki blisko stoją** 
ce rządu organizacja młodzieży akademic­
kiej. „Związek Polskiej Młodzieży Demo- 
kraiycznej**, na posiedzeniu swej „rady na­
czelnej44, odbytej świeżo w Warszawie, 
przyjęła m. in. następujące rezolucje:

„Wobec coraz bardziej agresywnej inge­
rencji w życie społeczne i polityczne Polski 
kleru katolickiego, sprzymierzonego z pol­
ską reakcją i kapitalizmem, domagamy się 
szybkich i radykalnych posunięć w kierun­
ku ograniczenia działalności Kościoła do 
spraw ściśle religijnych i niekolidujących 
z interesem Państwa, a w szczególności: 

rozwiązania Akcji Katolickiej i jej agend 
organizacyjnych, ponieważ zasady i cele jej 
są sprzeczne z interesami Państwa,

przejęcia dóbr klasztornych i paraf jal- 
nych i biskupich licz odszkodowania na 
rzecz gospodarki społecznej bezrolnych 
chłopów,

wprowadzenia szczególnej kontroli nad 
całością gospodarki finansowej Kościoła4*. 
Trzeba pamiętać, że przy końcu ostat­

niej sesji Sejmu wniesione do rządu inter­
pelację spowodu „prześladowania44 tego obie 
cującego „Z. P. M. D “ na-Katolickim  Uni­
wersytecie w Lublinie.

Bilans Sejmu i Senatu.
„Czas44 zestawiając bilans zamkniętej 

sesji Sejmu i Senatu i broniąc icli pracy, pi­
sze:

„Posłowie i senatorowie mogą mianuwi- # 
cie powiedzieć: żaden współczesny parla­
ment nie pracował w tak trudnych warun­
kach, jak my. Z jednej strony mieliśmy za 
zadanie wykazać, że jesteśmy istotnie 
przedstawicielstwem narodu, z drugiej stro­
ny nie wolno nam było w naszej krytyce 
poczynań rządu iść za daleko, by się nie 
narazić na zarzut, żc popadamy w błędy 
i zgubne zwyczaje sejmów przedmajowych. 
Każden (czy raczej nie: każdy? — uwaga 
red. „Głosu Narodu44) z nas miał samo­
dzielnie, niezależnie od swoich kolegów 
wyrabiać sobie własny pogląd na spra­
wy, będące przedmiotem obrad, bez wzglę­
du na to, czy miał ku temu odpowied­
nie przygotowanie, czy też nie. To samo 
dotyczyło inicjatywy poselskiej, stąd nigdy 
nie mogliśmy wiedzieć, czy wniosek przez 
któregoś z nas postawiony ma jakiekolwiek 
szanse, czy ich nic ma. A to do inicjatywy 
nie zachęca. Kazano nam tworzyć nowe 
obyczaje parlamentarne, a tymczasem 
znaczna większość spośród nas poraź pierw­
szy w życiu na terenie parlamentu się zna­
lazła. Pierwsze miesiące musiały więc upły­
nąć na zaznajamianiu się z tym terenem, 
na przyswajaniu sobie metody pracy parla- 
imntnrnej. Jak można nam w tych warun­
kach czynić -zarzut, żeśmy się nie zdobyli 
na dostateczną samodzielność i nie wydo­
byli z siebie dostatecznego twórczego wy­
siłku44.
Al* mimo to kończy:

„nikt nio może twierdzić, że parlament 
w czasie pierwszej swojej sesji budżetowej 
stanął na wwsokośió zadania przedstawi­
cielstwa narodowego. Można jedynie ten 
stan rzeczy wytłumaczyć i można wyrazić 
nadzieję, żę dzięki zdobytemu doświadcze­
niu następne dadzą wyniki lepsze44.

Celem ur ?ulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulow anie prenumeraty.

/
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Jm razem byl to ty/.J:o 
krawieckiego, 

się marle, — i kapciu ss wcale 
Odniósł na głowie m aja prtyjacie- 

. B yl to bowiem dyrektor poczty, który  
cóż kom u złego może zrobić?

Aliści ten znakom ity schemat zepsuł się 
onegdaj mojemu przyjacielow i. . .  Spotkał 
radcą województwa . lecz już zemerytowa- 
nego. Powitał go — jak  zw yldc  — najgłęb­
szym  ukłonem. W  ostatniej jednak chwili 
zreflektow ał sią, Se to jttS „trup". Kłanianie 
zaczęło się w stylu  nr. I, a skończyło sie 

sty lu  Patachona . .
Ten drobny w ypadek kosztował mego 

■przyjaciela wiele zdrowia. Bo to, panie, 
trzeba uważać, kto, co i j a k . . .  "A tu, tak  
Hę zbałamucił! Odtąd w 'dziennikach śledzi 
tylko wiadomości, kto  przechodzi na emery- 
fetrę? . i Bo to trzeba uważać!

ARAMIS.

X ku ttury  i sztuki.
Stulecie zgoM  twórcy Marsyljankl.

W  dmiu 26 czerwca przypada setna 
Bocznica zgonu R ougeta de 1* Isle. 'twórcy 
„M arsyljanki". W  Paryżu utworzył się ko­
mitet narodowy obchodów ku czci twórcy 
francuskiego hymnu narodowgo. Między in- 
nwni projektowane jest odegranie Marsy­
ljankl we wszystkich miastach Francji 1 ko- 
ftntj francuskich w dniu 26 czerwca, o jed­
nej I tej samej godzinie, w której w  1836 
noku zmarł Rouget de 1‘Isle. Główne uro­
czystości odibędą się w Łons le Saunier, 
gdzie w dniu 10 m aja 1760 roku Rouget de 
Małe się urodził, w Choisy le Roi gdzie 
zmarł w dniu 2 0  czerwca 1886 roku i w 
Sbrassburgu, gdzie w 1792 roku, jako ofi­
cer pionierów po raiz pierwszy w płomien- 
n»m natchnieniu odśpiewał swój „chamt 
de guerre pour 1‘armee du Rhin". (pieśń 
.wojenna dla armji reńskiej) k tóry  nazwany 

* później „m arsyljanką" stał się hymnem na­
rodowym nowej Francji.

NOWA PUBLIKACJA O PADEREWSKIM.
Profesor seminarjum polskiego w Or- 

ohand L akę Mich., ks. prałat A. Syski, wy­
da! ostatnio nakładem  ..Przewodnika Kato- 
lickiego“ w  New Britain Oonn. pracę p. t.: 
„Paderewski w  dziejach Polski" (1986 r. 
str. 44.). Broszura kreśli rolę I. J . Paderew­
skiego w przedwojennej i dzisiejszej Polsce, 
odpowiada n a pytanie, kim był i jest Pa de-

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

W yśw ietla dz iś! najweselszy, najdowcipniejszy film humoru, śmiechu, 
zabawy i niebywałych kawałów. — Huragan najprzedniejszego śm iechu! 

Niedościgniony komizm sytnacyj.

lndiijsci) piechurzy
Wesołe karkołomne, niebywałe przygody pechowych wojaków w Indjach. 
W rolach głównych: 2 nieko I U  S  M D  Niezrównany
ronowani królowie humoru. M J R *  A M. l i r t r  komizm 
niezaradności. — Niezwykłe wyczyuy bohaterów. Imponujący przepych 
wystawy. — Egzotyczne tło. — Zobaczyć ten film znaczy zapomnieć o kło­

potach, spędzić 2 godziny na beztroskiej i taniej zabawie.

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5-tej, 7-mej i 910. W nie­
dzielę i święta o godzinie 3-ciej popołudniu. Program Nr. 24.
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Te cyfry winny odstraszyć wszystkich od wojny.
BLISKO 9 MIL JONO W ŻOŁNIERZY BYL O W NIEWOLI W CZASIE WOJNY

ŚWIATOWEJ.
Omawiając olbrzymie straty, jakie spo­

wodowała wielka woju a . mówi się raczej 
o ilości poległych, rannych, inwalidów. Mó­
wi się o stratach materialnych. — Lecz nie 
wolno zapominać, żc również straszny w 
skutkach swoich był ten ogólnoludzki mord, 
także i na odcinku jeńców wojennych. Przy 
toczone przez nas c \fry  wystarczająco uza­
sadnią to twierdzenie.

Niemcy, Austrja, Bułgarja i Turcja stra­
ciły w czasie wielkiej wojny 4.011.000 
żołnierzy,'k tórzy się dostali do niewoli. — 
Aljanci 4.724.000 — razem więc podczas 
wielkiej wojny dostało się do niewoli —
8.735.000 żołnierzy. Największa ilość dosta­
ła  sic z pomiędzy oficerów z armji austriac­
kiej (61.300), następnie z rosyjskiej (19-800) 
włoskiej (14.750). niemieckiej (11.300), fran­
cuskiej (10.900), tureckiej (1.800). angiel­
skiej (4.940). Z pomiędzy szeregowych: — 
Austrja (2.838.700) Rosja (2.763-000), Niem­
cy (985.700), Francja (526.800) Włochy

1488.000), Anglja (392.000). Turcja (93.600). 
Z austrjackiej armji dostało sie do niewoli 
rosyjskiej 54.146 oficerów i 2-057.000 sze­
regowych, do włoskiej — 5.154 oficerów 
i 666.646 szeregowych, do serbskiej — 1.500 
oficerów i 111.500 szeregowych. Rosjan 
dostało się do niewoli niemieckiej 1.434.000 
austrjackiej 1.333-000. Francuzów dostało 
się do niewoli niemieckiej 535.000, austrj. 
369.000. Anglików do niewoli niemieckiej 
360.400. do austrjackiej 148. Dużą była 
śmiertelność w obozach dla jeńców. Na mi- 
Ijon wziętych do niewoli nie wróciło do kra 
ju 165.000 wskutek śmierci, 97.000 pozosta­
ło zaginionych. Z wojsk austriacko-węgier­
skich — 700-000 umarło w Rosji, 191.000 
zaginęło. Śmiertelność wynosiła w o-bozach 
dla jeńców w Niemczech 3.5 proc., w Au- 
strji 6.5 proc. Anglji 4 proc.. Francji 5.5 
proc., Włoszech 8  do 10 proc-, Rosji 22 proc. 
Rumunji 31 proc., Serbji 40.5 proc.

 ooooo---------

Latający salon gry.
Policja nowojorska w ykryła obecnie nie 

zwykłą sprawę kryminalną... Oto obywatel 
francuski, niejaki Dufresne kupił wielki sa­
molot trzymotorowy z dwunastoma miejsca 
mi i zorganizował w nich latający dom gry. 
Co wieczór samolot zabierając kilkanaście 
osób wzbijał się w górę na k ilka godzin. 
W samolocie znajdowała się ruletka i goś­
cie oddawali się grze. Jeden z pasażerów, 
nowojorski przemysłowiec Whitley, prze­
gra! w ciągu nocy w samolocie 400.000 do­
larów. W  przystępie rozpaczy wyskoczył on 
z samołotu-spelunki i oczywiście poniósł 
śmierć. Dopiero niedawno policja znalazła 
jego ciało na pokuli w stanie nowojorskim. 
W  kieszeni samobójcy znajdowała się kar-

rewski i zawiera treść mowy. wygłoszonej 
przez ks. Syskicgo na. akademii ku czci 
wielkiego kompozytora w Cievcland. — 
(KAP.).

teczka z wyjaśnieniem przyczyn targnięcia 
się na życie. Policja aresztowała wszyst­
kich graczy ?. Dufresne na czele w chwili, 
gdy wylądowali na lotnisku.

usłyszymy w głośniku w środę, dnia 1-go 
kwietnia o godzinie 18.55. — Tytuł skeczu 
Markowskiego, który w tym czasie na fali 
ogólnopolskiej nadany będzie z Poznania, 
brzmi: „Rozkosze hreczkosiejstwa".

POLONEZ AS-DUR CHOPINA. „Jeden 
z najwyższych szczytów całej literatury forte­
pianowej, nieporównane arcydzieło blasku 
i potęgi, żywiołowego pędu“ — oto określe­
nie, jakie daje Polonezowi A s-D u r Chopina 
jeden z najwybitniejszych muzykologów. 
I rzeczywiście, polonez ten, który powstały 
pod wpływem walk roku 31-go, pełen szla­
chetności i dumy, majestatu i ryoerskości 
należy do największych i zarazem najbardziej 
znanych dzieł fortepianowych. Przemawia 
przezeń bohaterstwo narodu polskiego, sły­
chać jakby link dział, tętent konnicy, zgiełk 
bitewny; jest to jeden z najpotężniejszych 
dokumentów walki o niepodległość. Polonez 
ten wykona w XXX audycji z cyklu „Twór­
czość Fryderyka Chopina41 pianista J. Smido- 
wicz. Ponadto w programie przewidziane są 
Mazurki 50 i 51 (op. posth.) a - moll oraz peł­
ne pogody Scherzo E - Dur op. 54 (1 kwietnia 
o godzinie 2 1 -szcj).

PRIMA APRILIS LITERACKI. Dwaj 
autorzy: poeta Adam Galis i powieściopisarz 
Jan Waśniewski, postanowili 1-go kwietnia — 
w tym dniu wesołych kawałów zebrać barwny 
bukiet anegdot i żarcików z życia i twórczości 
pisarzy. Posłuchajmy, co też nam oni powie­
dzą. A może to tylko żart prima - aprilisowy, 
że to bodzie wesołe? Audycja rozpocznie się 
o godzinie 21.40.

(Radio.
ŻART OGŁOSZENIOWY I CO Z TEGO 

WYNIKŁO? Rzecz oparta jest na zdarzeniu 
autentycznemu choć później wyrasta do wymia 
rów nieprawdopodobnego prawdopodobień­
stwa. Zaczęło się niewinnie: uczniowie dla 
żartu ogłosili w pewnej gazecie wiadomość, 
że jeden z profesorów sprzedaje detalicznie 
ziem niaki Pierwszym kupcem był dyrektor 
tego gimnazjum. Profesor, aaambarasowany, 
aczkolwiek nie prowadził handlu ziemniaka­
mi, nie mógł odmówić dyrektorowi tej przy­
sługi i uszczuplił dla niego zapas swojej spi­
żami. Taki był początek. Co z tego wynikło,

Programy stacyj radiowych.
CZWARTEK, DMA 2-go KWIETNIA 1936* R.ł
Program ogólnopolski: Godz. (>.30 Pieśń ,.Kiedy 

ranne wstają zorzo"; G.33 Pobudka do gimnasty­
k i; 6.34 Gimnastyka: 0.38 Programy lokalne; 7.20 
Dziennik poranny; 7.30 Programy lokalne; godz.
5.00 Audycja dla szkól: 11.50 Sygnał czasu; 12.00 
Hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie; 12.03; 
Dziennik południowy; 42.15 Poranek muzyczny dla 
młodzieży szkół średnich; 13.00 Programy lokalne; 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego; 15.15 Wia­
domości o eksporcie polskim; 15.20 Programy lo­
kalne; 16.00 Transmisja z życia dla dzieci (z Wil­
na^; 16.15 lłecital wiolonczelowy; 10.45 Cała Pol­
ska śpiewa; 17.00 Odczyt z Poznania; 17.15 Frag­
menty muzyki operowej (z Krakowa); 47.45 Po­
gadanka aktualna; 18.00 Koncert; 19.45 Pogadanka 
aktualna; 20.00 ..Ostatni piosenkarz I>wowa“ (ze 
Lwowa); 20.45 Dziennik wieczorny: 20.55 Obrona 
przcciwgazowo-lolnicza; 21.00 Premiera z, Wiel­
kiego Teatru Wyobraźni; 2155 „Nasze pieśni"; —
22.00 Audycja z okazji 100 występu przed mikro­
fonem Polskiego Padja kwartetu warszawskiego;
23.00 Wiadomości moleorolgoifzne dla ż.eglugi po­
wietrznej: 23.05 Trogramy lokalne.

Kraków (293.5 m.) Godz 6.50 Nasze poranne 
..śpiewanie": 7.55 Parę informacyj; 13.00 ,.Marja“ 
(płyty); 13.15 Lekki repertuar międzynarodowego 
pochodzenia (płyty); 15.20 Przegląd giełdowy; —■
15.30 Arie i pieśni: 18.30 Odczyt; 18.40 Dokąd je­
chać w święto?; 18.45 Chór Dana śpiewa: 19.00 
Odczyt; 19.20 Koncert reklamowy; 22 45 Koncert 
życzeń z płyt

Warszawa (1339.3 m.) Godz. 6.50 Muzyka (p i);
7.55 Parę informacyj: 13.00 Muzyka polska (płyty);
15.20 Przegląd giełdowy; 15.30 Muzyka salonowa;
18.30 „Film, plastyka, architektura"; 18,40 —Tak 
spędzić święto?": 18.55 Nowiny leśne: 1905 Kon­
cert reklamowy; 19.35 Wiadomości sport.doknlne.

Lwów (377.4 m.) Godz. 0.50 Muzyka z płyt’,
7.55 Parę infonnacyi: 15.20 Przegląd giełdowy; 
18.80 „Co to jest spółdzielczość?": 18.40 Informator 
turystyczny: 19.00 Czterdzieści lat filmu; 19.20 Kon­
cert reklamowy.

Katowice (395.3 tn.) Godz. 6.50 Koncert poranny 
orkiestry dętej K. P. W w Katowicach: 7.55 Parę 
informacyj; 13.15 Koncert orkiestry mandolinistów;
15.20 Wiadomości giełdowo; 15.25 Życie artystycz­
ne i kulturalne Slaskn; 15.30 Muzyka polska; 18.30 
..Kukiełki śląskie"; 19.00 Karlikowa poczta: 19.20 
Koncert reklamowy.

---------- OO0OO----------

„Zdrada Judasza
g  ostatniej książki Franciszka Mauriaca: 

„Żywot !'Jesusa” ,
W  ostatnią noc przed nocą konania, 

W czwartek, o pianiu kura, polecił Jezus 
Piotrowi i Janow i iść do miasta dlla przygo­
tow ania uczty paschalnej. Pascha w owym 
roku przypadła na dzień sabatu. Dlaczego 
Chrystus zapragnął spożyć ją  nie w wigilję, 
Jak wszyscy Żydzi, lecz w przeddzień? Po- 
prostu wiedział, że nazajutrz On sam będzie 
barankiem  ofiarnym.

Niewątpliwie uwiadomiony był przyja­
ciel, k tó ry  oczekiwał obu uczniów u w rót 
miasta.. Umówiono się, że nieść on będzie 
dzban, aby go P iotr i Jan  poznaii. B rat ten 
przygotow ał na pderwszem piętrze swego 
domu dyw any i poduszki wokoło niskiego 
stołu i dał zabić w ofierze baranka rytual­
nego w Świątyni.

Jezus szedł pochłonięty miłością. „Prze­
de dniem świętym Paschy — pisał św. Jan  
— Jezus wiedząc, iż przyszła'godzina jego, 
aby przeszedł z tego świata do Ojca, umiło- 
w&rpRzy swe. który byli na świecie, do końca 
ja umiłował".

Ledwie przybyli, spierali się o miejsca 
dokoła Niego, nieświadomi tego dnia i tej 
godziny. Ja n  umieścił się po prawej Jego 
stronie. Człowiek z Karjotu musiał być naj­

bliższym z przeciwnej strony, bowiem Jezus 
mógł własną dłonią podać mu kęs chleba 
umaczany w półmisku.

— Pragnąłem  gorącem pragnieniem 
spoiżyć tę Paschę razem z wami przed cier­
pieniem.

To ramię, na które miało się zwalić Drze 
wo, szubienica, podjęło w tej chwili żywy 
ciężar głowy.

Zgodnie z rytuałem Jezus błogosławi 
pierwszą czarę wina. Lecz spory nanowo 
zostały podjęte. Ponieważ każdy mniemał 
się być największym, On przypomniał, że 
wśród nich największy powinien być naj­
mniejszym.

— A ja  będę pośród was jako ton, k to  
służy.

I. natychm iast szukając największego 
poniżenia, umywał im nogi, On, twórca ży­
cia. Umył nogi Judaszowi, który się przed 
tem nie bronił. Jedynie Piotr oponował. 
Trzeba było, by Chrystus zagnoził mu: „Je­
śli cię nie umyję, nie będziesz miał części 
ze mną!" A Piotr: „Panie, nietylko nogi, 
ale jeszcze ręce i głowę..."

Jezus uśmiechnąłby się w innej chwili. 
— Ta dusza czysta i prosta Kefasa promie­
niała, — lecz jednocześnie, tuż przy nim, 
podnosi się ta  woń zgnilizny i śmierci du­
chowej, której Pan dłużej znieść nie może. 
Nie powstrzymuje się dłużej i szepce:

— Wyście czyści, ale nie wszyscy. (Opa

nowuje się natychmiast): Zowiecie mię Nau 
czycielem i Panem i słusznie, bom nim jest 
Jeśli więc umyłem wam nogi, wy także po­
winniście umywać nogi jedni drugim.

Wioń tej duszy dręczy Go. Nie może dłu­
żej znieść tej woni. Jedenastu innych nic 
nie odgadli, nic nie zrozumieli. Być może, 
nie miłują zupełnie swego towarzysza, zbyt 
oddanego swym groszom, jak mówią. Lecz 
ostatecznie ma on rację, strzegąc wspólnej 
łrieey; nieco skryty, lecz każdy ma swe 
wady. Jezus nie ma już sił ukrywać:

— Zaprawdę, powiadam wam: jeden 
spośród was mię zdradzi.

Słowo to rozlega się w sali pociemnia­
łej. gdzie tych dwunastu Żydów spoczywa 
dokoła dymiącego półmiska. Cisza, i karżdy 
z tych biedaków zapytuje *sam siebie, bada 
swe sumienie; wszyscy niepokoją Mistrza: 
„Czy to  ja.? Lecz nie, to nie ja!“ Z lewej 
stony Chrystusa, tuż przy Jego uchu, drży 
głos Judasza; „Nauczycielu, miałżebym to 
ja  być?“.

To nie bezczelność: nie wiedział jeszcze, 
wahał się. Całkowicie w głębi jego jeste­
stwa rozdzierała go walka, wałka rozpacz­
liwa, w znaczeniu najuciążliwszem, a którą 
tylu zna chrześcijan: gdy dusza, na śmierć, 
wreszcie zostanie pokonaną. Tego Jezusa] 
Judasz kochał i być może kocha iesacze, mi 
mo swych niepowodzeń, swej urazy, swego 
pragnienia nic solidaryzowania się ze słab­

szym. Trzydzieści srebrników oznaczają 
szczególnie jego sprzymierzenie się z wła­
dzami. Tak czy inaczej. Jezus był zgubio­
ny. Judasz czuje, ze słabnie; jego niepokój 
nie jest udanym, gdy pyta: „Nauczycielu,
miałżebym to ja  być?“ Jem u tylko miała 
brzmieć odpowiedź dana bardzo cichym gło 
sem, a k tó ra go naznaczyła na zawsze: 
„Tyś powiedział".

I znów .w ydaje Pan swą tajemnicę to­
nem rozdzierającym serce, albowiem tracił 
jednego z swych maluczkich, albowiem J u ­
dasz był jednym z tych, których wybrał; 
nieco mniej, może, kochany był od innych, 
lecz w ciągu tych trzech Jat musiały być 
między nimi, przy tej lub innej okazji, wy­
mienione wyrazy czułe, jakieś przebaczenie 
dane albo otrzymane.

— Syn Człowieczy odchodzi, jako napi­
sane, lecz biada człowiekowi, przez którego 
wydany jest Syn Człowieczy. Lepiej dla nie 
go byłoby, gdyby się nigdy nie roidził.

W  ciążącej ciszy, jak  nastąpiła, Piotr, 
który był na  ostatniem miejscu, dał znak 
Janowi opartemu o ramię Jezusa, aby Go 
zapytał: „ O kim mówi?" Janowi w ystar­
czyło podnieść oczy i ledwie ruszyć w arga­
mi, aby być zrozumianym: „Panie, k to  to?"

Być rnożo Jezus powstrzymałby się w y­
znać to komuś innemu. Lecz, doszedłszy do 
granic swego żywota, na tym ostatnim po­
stoju cóż mógłby mieć jeszcze ukrytego
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Na przełomie
dwóch okresów budłetowych.

Za kilka dni ukażą się sprawozdania 
z gospodarki dochodami i w ydatkam i pań 
stwa za ostatni mieriąc kończącego się ro­
ku budżetowego, t. j. za marzec. Dotychcza 
sowy okres, od kwietnia 1935 do lutego b. 
r. zamyka się w w^datkaon sumą 2,005.914 
tys. złotych zaś w dochodach — 1758-267 
tys. zł., co w lezultacie daje deficyt w wy­
sokości 247.647 tys. zł. Jeden, końcowy 
miesiąc nie zmieni ju® oczywiście w znacz­
niejszy sposób ostatecznego rezultatu, któ­
rym  jest około 250 nuljonowy deficyt. Jed j 
na  uwagą, Ł t-óra się tu nasuwa jest ta, że 
przebieg pierwszej połowy roku budżetowe­
go wskazywał raczej n a  to, że deficyt ten 
będzie znacznie większy, że obracać się bę­
dzie około 300 miljonów złotych, przyczem 
nie było tych widoków co w roku poprzed­
nim, że sumę tę  uda się pokryć z pożyczki 
Wewnętrznej.

W  w ydatkach niektórych ministerstw 
wystąpiła w tym roku, w porównaniu z 
analogicznym okresem poprzedniego roku 
budżetowego acz bardzo nieznacznie pewna 
ftendeiiiCja loszczędnościowa. O 2  milj. zł. 
mniejsze są wydatki na władze naczelne, o 
1 miljon na wojsko, o 2  mil jony w ydatki mi 
n isterstw a spraw wewn., nieco mniej wyda­
ło również ministerstwo komunikacji oraz 
minist. opieki społecznej. Oszczędności 
W tych resortach pochłonięte jeduak zosta­
ły  z nadwyżką przez wzroist wydatków in­
nych ministerstw: spraw zagranicznych, skar 
Jyu, sprawiedliwości, przemysłu I handlu, 
rolnictwa, oświaty, wreszcie przez wzrost wy 
datków  na, em erytury (o 1 0  milj. w porów­
naniu z  tymsamym okresem roku poprzed­
niego) oraz wzrost wydatków na spłatę dłu­
gów państwowych. Ten stan  rzeczy skłonił 
zapewne m inistra skarbu do większego na­
cisku na przedsiębiorstwa i monopole pań­
stw owe celem z w i ę k s z e n i a  ich 
wpłat. Przedsiębiorstwa też istotnie wpłaci­
ły  wciągu 1 1  miesięcy bież. roku o 2 0  milj 
zł. więcej niż w roku mb., monopole zaś oko 
ło 4 milj. zł. Nadwyżkę tę  wypracowały je­
dnak wyłącznie monopole spirytusowy i lo 
te r ja  państwowa, natom iast wszystkie inne, 
a  więc solny, tytoniowy j zapałczany przynio 
sty każdy o kilka m ljonów  złotych mniej. 
Okazuje się, że w tych działach, k tóre zależ 
ne są wyłącznie od stanu życia gospodar­
czego i sytuacji materjailine.i ludności, nacisk 
nie może wydać rezultatów i dochodów nie 
zwiększy a  przeciwnie brak obniżki cen 
dostosow ali i  ich do siły finansowej ludnoś 
ci powoduje spadek zbytu i dochodów.

Tensam objaw ścisłej zależności docho, 
dów budżetowych od malejącej siły płatni­
czej społeczeństwa widzimy w dziale podat 
ikow ym. W  1 1  miesiącach b. r. podatki bez­
pośrednie wpłynęły przeważnie w 70- 80- 
k ilka procent sum preliminowanych, docho­
dy % cła wpłynęły w 6 6 % preliminarza, 
jakkolw iek wpływ z podatków  preli­
minowany był na ten rok w sumach znacz­
nie mniejszych od sum budżetowych roku 
ubiegłego.

Zatrzymujemy się nad temi cyframi z te 
go powodu, ii  są one poniekąd wskaźni­
kiem, jak  kształtować się będzie sytuacja

przed tym, którego oddech słyszy ostatni 
raz? Szepce więc:

— Ten, którem u podam kawałek Chle­
ba-, k tóry  umoczę.

I umoczywszy chleb w półmisau, podał 
kęs Judaszowi, który, siedząc po drugiej 
•tranie, musiał to  słyszeć; conajmeiej wi­
dział głowę Chrystusa pochylającego się 
nad  głową swego ulubieńca. W tej właśnie 
sekundzie: „Szatan wstąpił w niego“. Obłą­
kany  zazdrością uen Judasz, zbyt sprytny, 
aby  nie rozumieć, że go trzymano na ubo­
czu, że jeśli Jan  był najumiiowańszym, on 
zawsze był fnjajmniej kochanym... Niena­
wiści, k tó ra  rozpętuje się w, tym nieszczę­
śliwcu. nienawiści upadłych aniołów, nie 
potrafi już jznieść Syn Człowieczy, k tóry  
m a przeboleć jeszcze całą Mękę. Ta realna, 
substancjonalna obecność szatana w duszy 
t  tworzonej dla miłości, przekracza to, co 
pozostało Mu z sił. Trosi go więc:

— Co masz zamiar uczynić, uczyń pied 
ko. y

Inni sądzili, że odsyłał go, aby rozdzie­
lił jałmużnę lub kupił, co trzeba było na 
święta. Judasz, oszalały nienawiścią, pod­
niósł się. Skoro Miscrz oddaje go jego prze­
znaczeniu, dlaczegóż miałb t  się opierać, on, 
który może, nigdy nie złoży} głowy na ża- 
dnem ramieniu? Serce Chrystusa nigdy nie 
biło przy jego uchu. Kochany był dosyć. ai;y 
nie do darowania była zdrada. U razi dusi­
ła  go. Otworzył drzwi i wstąpił w noc.

w rozpoczynającym sio nowym okresie bu­
dżetowym. Ciężka sytuacja  gosytodai oz* 
ludności każe liczyć się z faktem, że ściąg­
nięcie preliminowanych dochodów7 napotka 
na stale rosnące trudności. w.

Z  życia urzędniczego.
Uciałliwy podatek.

otrzymujemy na-Ze sfer urzędniczych 
Iśtępające uwagi:

Dekret Prezydenta R. P- z dnia 14 listo­
pada 1935 roku — o specjalnym podarku 
od wynagrodzeń wypłaconych z funduszów 

publicznych, redukujący ua dwa (obyfc* la-

0d piątku dnia 27 marca w kinoteatrze „UCIECHA"
Znakomity nowoczesny film sensacyjny pełen ruchu emocji i świetnych pomysłów

j f l i  Howarda. Sylwia S ID N E Y
klu "a od czasu „Wielkomiejskich ulic“ i „Madame Butter- 

fly“ nie stworzyła lepszej kreacji. — W innych rolach: M clry n  DOUfilflS Atflll D flller. 
O RK IESTRA  Dr. Hermana wykona przed filmem uwerturę Komzaka „Szarotka14.—

Dotkliwe straty wierzycieli 
zlikwidowanego banku.

Donosiliśmy już pokrótce o niewesołym 
dla wierzycieli Polskiego Banku Przemysło­
wego finale upadłości tej instytucji. Po prze­
prowadzeniu ostatecznych badań okazało się, 
że po zrealizowaniu wszystkich aktywów 
stanowiących własność upadłego banku, passy- 
wa tej instytucji wyniosą 12  miljonów złotych. 
Z nielicznych aktywów spłacani są wierzj ciele 
uprzywilejowani, t. j. skarb państwa, ubezpie- 
czalnie społeczne, a przede wszystkiem pobory 
zarządcy masy konkursowej, natomiast wierzy­
ciele nieuprzywilejowani nie mają prawie żad­
nych widoków na odzyskanie swej gotówki. 
Trzeba zaś nadmienić, że klienci banku skła­
dali się z drobnych ciułaczy, z drobnych kup­
ców, rzemieślników i rolników oraz w dużej 
liczbie z urzędników, głównie z terenu Mało­
polski. Wskutek upadłości tego banku duza 
ilość osób postradała cały swój zaoszczędzony 
majątek. W swoim czasie utworzono nawet 
specjalny związek drobnych wierzycieli Pol­

skiego Banku Przemysłowego,' który rozwijał 
dość ożywioną akcję ochrony wierzytelności, 
akcja ta jednak mimo podjętych wysiłków nie 
dała rezultatu.

Obecnie gospodarka Polskiego Banku Prze­
mysłowego jest przedmiotem badań władz są­
dowych. Śledztwo to wszczęto po ukończeniu 
ekspertyzy buchalteryjnej, która stwierdziła 
liczne nieprawidłowości jako przyczynę bank­
ructwa. Jak wiadomo, Polski Bank Przemysło­
wy, był przed wojną jedną z najpoważniejszych 
instytuc-yj finansowych w dawnej Galicji, ko­
rzystał z oparcia o Wydział krajowy, finan­
sował szereg wielkich przedsiębiorstw przemy­
słowych galicyjskich i rolę tę zachował także 
w latach powojennych. Zbytnie uzależnienie 
się tej instytucji od kapitału francuskiego 
stało się m. in. przyczyną jej upadku z chwilą, 
gdy wkłady kapitałowe francuskie zostały 
nagle wycofane w7 momencie kryzysu finan­
sowego we Francji.

O zabezpieczenie pretensyj 
klllentów Feniksa.

Zabiegi rzędu czechosłowackiego w Wiedniu.
W poniedziałek toczyły się w Wiedniu 

rokowania przedstawicieli czechosłowackiego 
ministerstwa spraw wewnętrznych z rządem 
austrjackim względnie głównemi władzami Fe­
niksa, o sanację czechosłowackiego Feniksa. 
Zachwianie się centrali Feniksa w Wiedniu 
skłoniło rządy krajów, na terenie których 
działają filje tej instytucji ubezpieczeniowej, 
odpowiednich kroków, celem zabezpieczenia 
interesów krajowych posiadaczy polis. Cze­
chosłowacki plan sanacyjny zmierza do zna- 
cjonalizo wania zakładów Feniksa, znajdują­
cych się na obszarze Czechosłowacji, rozluź­
nienia ich łączności z centralą wiedeńską 
i usamodzielnienie. Dla pokrycia różnicy w re­
zerwie premjowej podwyższonoby opłaty pobie­

rane od ubezpieczonych nietylko w Feniksie, 
ale we wszystkich zakładach ubezpieczenio­
wych. PoLadto' na podwyższenie tej rezerwy 
służyłyby wpłaty austrjackiego skarbu i wie­
deńskiego Feniksa.

Należy nadmienić, że austrjaoka policja go­
spodarcza prowadzi obecnie dochodzenia w cen­
trali Feniksa w Wiedniu, przesłuchując kolejno 
dyrektorów, generalnych agentów i kasjerów 
tej instytucji.

W1 ostatnich dniach toczyły się także w War­
szawie konferencje przedstawicieli władz z za­
rządem Feniksa działającego w Polsce. Przed­
miotem konferencji była sprawa zabezpieczenia 
pretensyj polskich posiadaczy polis. — Wynik 
tych rozmów nie jest do tej pory znany.

Terminu leczenia sanatoryjnego 
no koszf nbei nieczeA sp#i.

Zgodnie z wydanemi ostatnio zarządze­
niami. wnioski o zastosowanie leczenie sa­
natoryjnego ubezpieczanych moga być zgła­
szane przez ubezpieczalnie społeczne do Z. 
U. S. w ciągu całego roku, jednak nie póź­
niej niż na dwa miesiące przed zapropono­
wanym okresem leczenia. Ubezpieczeni po­
winni jednak raczej wybierać na kurację 
w pierwszym rzędzie miesiące jesienne, zi­
mowe i wiosenne, gdyż uzyskanie leczenia 
w miesiącach letnich może być utrudnione 
ze wtzględu na nadmierną zwykle liczbę zgło 
szeń na tę porę roku W  związku z tem 
ubezpieczeni, starający się o przyznanie le­
czenia w okresie letnim powinni w7e wła­
snym interesie wskazywać w miarę możno­
ści dragi ewentualny okres leczenia.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych może 
zaproponować ubezpieczonemu przeprowa­
dzenie leczenia w ian \m  terminie, niż zo­
stał przez samego ubezpieczonego wska- 
źany.

Zgoda Rady Adwokackiej
na przyjęcie anllkanta.

Naczelna Rada Adwokacka ustaliła jako 
jednolitą zasadę wytlyczną wykonywania 
zawodu adwokackiego, że adwokat, pragną 
cy zatrudnić w7 swej kancelarji jednego lub 
więęej aplikantów adwokackich, powinien 
uzyskać uprzednio zezwrolenie Rady Adwo­
kackiej. Rada może zezwolenia odmówić, 
jeżeli petent pod względem zawodowym 
lub etycznym nie daje rękojmi należytego 
w7ycliowania. i wykształcenia aplikanta ad­
wokackiego. Jednot ześnie brak zezwolenia

Rady Adwokackiej na przyjęcie aplikanta 
stanowi przeszkodę do wpisania kandyda­
ta  uia listę aplikantów7 adwokackich, chociaż 
by przedstawił on zaświadczenie adwokata 
tpatrona) o g«towr0 ści przyjęcia go na prak­
tykę.

Ponadto Naczelna Rada A dwokacka 
postanowiła zwrócić się do ministra spra­
wiedliwości z prośbą, aby wystąpił do Sądu 
Najwyższego z wnioskiem o wyjaśnienie w 
całym skladfcie Izby7 Karnej, czy uchwalona 
zasada zgodna jest z przepisami prawa o 
ustroju adw okatury, a  w razie uznania 
sprzeczności jej z przepisami tego prawa, 
czy może być utrzym ana w macy, jako za­
sada obowiązująca w stosunkach wewnetrz 
nych adwokatury, pod rygorem odpowie­
dzialności dyscyplinarnej adwokatów i apli­
kantów w- razie jej uchybienia.

Do nabycia książki

Ks Prot Uniw. Dr. N. M a ty c k ie g o
1. Zarys dogm atyki K atolick(ej

Tom. I. wyd. 2, O Bogu jednym i trój-
osobowym str. 3 4 0 ................................ 6‘50 zł.

Tom II. wyd. 2. O Bogu Stworzycielu
i Odkupicelu str. 385 ..........................  7’80 „

Tom III. wyd. 2. O łasce i cnotach wła­
snych str. 285 ......................................  6’— “

Tom IV. O Sakramentach i rzeczach
ostatecznych str. 473 ..........................  9-75 “

2. A pologetyka czyli dogmatyka fundam.
str. 374 ...................................................  7-15 *

3. Czuwaj eie i m ódlcie się! Zbiorek
modlitw liturgicznych . . . . . .  160 “

Nabyć można u Autora Kraków, pi. Jabłono­
w skich 28 i w Księgarniach.

ta  przeciętnie o kilkanaście procent zasad­
nicze uposażenia pracowników państwo­
wych. przynosi nadto  znaczne zmniejszeni# 
wszelkich innych należności, wynikających 
ze stosunku służbowego pracowników pu­
blicznych. *

Pragnę zwrócić uwagę na jedną anoma 
ljc. powstałą z wykonywania tego dekretu 
przez w łalze i przedsiębiorstwa państwowe, 
a mianow icie: na obciążanie specjalnym po­
datkiem od wynagrodzeń również tzw. za­
pomóg, przyznawanych zresztą rzadko i w 
minimalnej wysokości pracownikom pań* 
stwowyin w7 wypadkach choroby, śmierci w 
rodzinie, kradzieży itp. Zapomogę taką 
otrzymuje pracownik wr wysokości kilku­
dziesięciu zł. (od 20—60) na podstawie spe 
ojalnego podania- udokumentowanego wia­
ry godne rui załącznikami. I jakkolwiek ta­
kiej doraźnej pomocy, n. b. udzielanej pra­
cownikowi bardzo rzadko, nie można chyba 
uważać za wynagrodzenie w rozumieniu 
■wspomnianego dekretu (raczej za dar z łaski! 
to jednak władze w zbytniej gorliwości o do 
chody podatkowre nakładają również na za­
pomogi podatek specjalny a w dodatku 
obliczają go w7 sposób 'specjalnie dla pra­
cowników uciążliwy. Oto kwotę przyznanej 
zapomogi doliczają do zasadniczego uposa­
żenia pracownika, przez co zwiększa się 
podstawa podatkowa i dopiero od uzyska­
nej w7 ten sposób podstawy obliczają poda­
tek specjalny7, odejmując od niego następ­
nie kw7Otę potrąconą już pracownikowi przy 
wypłacie upoi-ażenia zasadniczego. R ezultat 
jest taki. że z uproszonej przez pracownika 
zapomogi np. 30 zł. wydziały rachunkowe 
potrącają 5—10 zł. i dopiero tak  obkrojoną 
resztę wypłacają petentowi na poratowanie 
się w biedzie. Nie trzeba dodawać, że w y­
wołuje to duże niezadowolenie wśród pra­
cowników7 państwowych. W  związku z tem 
należy zaznaczyć, że do dziś dnia nie uka­
zało się właściwe rozporządzenie wykonaw­
cze, któreby wyszczególniło od jakich na­
leżności i dochodów (prócz pensyj) podatek 
ten pobierać należy, stąd też niektóre na­
leżności np. za podróże służbowe (diety) 
delegacje i przeniesienia są od podatku 
wmlne. gdy inne np. zapomogi są podatkiem 
obciążone. Również poszczególne Urzędy i 
przedsiębiorstwa państwowe niejednolicie 
interpretują postanowienia tego dekretu. — 
Oczekiwaćby należało, że Rząd w zrozu­
mieniu coraz cięższej sytuacji warstw pra­
cujących poprzestanie na potrącaniu i taV 
wysokiego podatku specjalnego od zasad­
niczych uposażeń pracowników pańi two- 
wych a wszystkie inne. jakże nieliczne zwła 
szcza u niższych pracow,uiików. dochody i 
należności, zwolni od tego obciążenia po­
datkowego. Empe.

Cenu giełdowe zboża.
Na giełdzie zbożowo-towarowej w Krakowi*

notowano we wtorek 31 marca następujące ceny:
ZDoża. Pszenica dworska czerw, stand. 19.90— 

20.15; biała stand. 19.60—19.85; targowa stand. 
19.15—19.20; żyto dwoi Arie etan. 14—14.25; ta r­
gowe stand. 13.35—18.50; owies dworski stand. 
15.25—15.75; targowy stand. 14.25—14.50; jęczmień 
dworski 14,75—15.75; targowy 13.75—14; kukuru- 
dza krajowa 15—15.50.

Artykuły strączkowe. Grocn Aiktorja 32—84; 
pul Vv iktorja malop. 26—28; zwykły jadalny 25— 
27; polny pastewny 20 -21 ; polny do siewu 28— 
24; fasoli cukr. biała (jasiek) 34—35; biała 28.50 
d j  24.50; klockowa 23.50—24.50; długa 23—25; 
Wachtę] 21.50—22.50; bobik do siewu 16.50—17; 
wyka ciemna 22.50—23; szara 21.50—22; pelusrica 
25—26, łubin żółty 12.25—12.50; niebiesk* 10.75— 
11; seradella pod w. czyszcz. 28—30.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 14.50 
do 15.00; Imane 37-38 proc. biał. i łusz. 17.75— 
18.25; soja śrut około 44-45 proc. biał. i tł. 22.50— 
23.00; siano słodkie 6.50—7; średnie 5.50—6; 
kwaśne 4—5; potraw 4.50—5.50; koniczyna pa­
stewna 8- 9; słoma długa 3.25—3.50; ziemniaki 
stołowe 3.75—4.

Nasiona. Rzepak zimowy z workiem 42—42.50; 
rzepik czyszczony letni z workiem 39.50—40.50; 
.siemię lniane z workiem 90 proc. basis 87.50- -38; 
mak niebieski z workiem 63—64; szarv 64—62; 
kminek ki ajow.y czyszczony 115—125; holenderski 
160—165; koniczyna nasienna czerw7, atest. 150— 
160; bez hanianki 130—140; surowa czerwona 
110—120; tymotka bez kan. atest. 98 proc. czyst. 
50—55; targowa 40—42; esparseta z work. I ł —16.

Przefwer” młynarskie. Mąka pszenna Rat. IA 
st. wym. 0-20 proc. 35.00—37.00; gat. IB st. wym. 
0.45 proc. 33—33.50; gat. IC st. wym. 0-55 proc-
31.50—32; razowa 0-9Ó proc. 24.50—25.50; mąka 
żytnia okr. krakowsk. I gat. st, wym. 0-50 proc,
21.50—21.75; ] gat. st. wym. 0.65 proc: 20,75— 
21,00; razowa 0-90 proc. 17—17.50; mąka żyt. okrę 
gu Poznańskiego I gatunek st. wym. 0-50 precent 
22.00—22.50: otręby żytnie standartowe 10.75—U : 
pszenne. średnie 10.75—11.00; perlówka 88—84; 
pęcak fabryczny z workiem 21.50—23; chłopski 
bez wmrka 18—18.50; siekanka jęczm. fabr. z wor­
kiem 22—23; chłopska bez worka 18.50—19; ksf* 
jaglana fabr. 30—31.50; chłopska 26—27; tatar7 
czana cala 27.50—28.50; łamana 25 50—26.50.

Tendencja ustalona; podaż iok‘atec*na; dowozy 
lokalne większe.

— ----- OOQOO——
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Ostatnia walka o życie Hauptmana
Sąd w  TrentOn po 5-godzinnej naradzie 

icat ponowną prośbę Hauptmanna o ula 
Alfcfrisnie. Wyrok ma być wykonany we 
Wodą. Nin 83 godziny przed terminem wyzna 
CBCmyiu do Stracenia Hauptmanna sąd wy- 
riac1*/ sprawozdania gubernatora Hoffma­
na o pizeprowadzonem przez niego osobiście 
'dochodzeniu, które rozpoczęte bvło dnia 
16 stycznia r. b. tj. nazajutrz po wstrzy­
maniu wyznaczonej już egzekucji.

Adwokat Lloyd Fisher. który odwiedził 
Hauptmanna. po odrzuceniu prośby o odro­
czenie egzekucji oświadczył, że skazaniec 
wiadomość o odrzuceniu jego prośby przy­
ją ł spokojnie. Hauptmann w dalszym ciągu 
nie traci nadziei i wierzy, że w ostatniej 
chwili zostanie ułaskawiony. W pewnych 
kolach sądzą, że jeżeli skalany uświadczył.| 
iż gotów jest złożyć nowe zeznanie, to gu­
bernator w ostatniej obwili iimże odroczyć 
egzekucję.

Biegły kryminolog Robert Hicks zapre­
zentował przed trybunałem kasacyjnym apa 
rat, zapomecą którego zamierza wykazać, 
że drzewo drabiny, użytej podczas porwania 
dziecka Lindbsrgha. jest innego gatunku, 
niż drzewo podłogi w dawnym domu Ilaupt- 
nianna. Do spostrzeżenia togo doszło się po

rew izji u dom u H au p tm au n a . zarządzonej 
p rzez g u b e rn a to ra  H offm ana, celem  w y k a ­
zan ia . że świadkowie oskarżenia podczas 
procesu popełnili omyłkę.

Trybunał kasacyjny może złagodzić wy­
rok śmierci na dożywotnie wiezienie, lecz 
stanowi to jego przywilej nadzwyczaj rzad­
ko używany. Również ma prawo zawiesić

3 miljony fałszywych franków wyprodukowana
w  Sosnow cu.

W  dniu 3 -g-n kwietnia rozpoczyna się 
w Sosnowcu proces braci Nowakowskich i 
ich towarzyszy oskarżanych o puszczenie 
w obing około trzech miljonów fałszywych 
franków, wir kopanych we własnej fabryce.

Pewnego razu na czarnej giełdzie j$o-
w y k o n an ic  k a ry . co doryclicza? nie m iało! srrow fcckiej po jaw ił 
p recedensu . 1 bi-aknat, w ym ieniony

się tysiącfrankowy
bez żmłite] trudności

Otwarcie instytutu
dla zwalczania raka w Pradze.

W nowych, nowocześnie urządzonych pawi 
lonacli praskiągo szpitala miejskiego na Bu- 
lowce ji»fl P ragą otw arto 28 m arca nowy pa 
wilon. w którym  mieścić się będzie radjolecz- 
niczy insty tu t dla walki z rakiem.

Nowy in sty tu t ma wielkie znaczenie dla w al­
ki z rakiem w Czechosłowacji, zważywszy! że 
niebezpieczna ta choroba, czyniła w tym kraju 
znaaztre spustoszenia, W roku 1926 zmarło tam 
24.880 ludzi na gruźlicę płuc, a 15.217 na raka.

Wiece akademickie mogą się odbywać
M inisterstwo W. R. i ©. P. przypomniało 

rektorom  wyższych uczelni, że zgromadzenia 
słuchaczów poszczególnych szkół mogą odby­
wać się wyłąicznie za zezwoleniem rektora da­
nej szkoły i w jego obecności. Zakaz ograni­
czenia zebrań do słuchaczów’ jednej tylko szko­
ły  nie dotyczy zgromadzeń, odbywanych z o- 
kazji uroczystych obchodów rocznic, jubileu­
szów’, św iąt narodowych, państwowych i t. p. 
pwd warunkiem uprzedniego zatwierdzenia 
przez rektora programu uroczystości, oraz li-

tyłku w obecności rektora.
sty zaproszonych gości z pcza słuchaczy i per- 
sonalu szkoły.

Na urządzanie międzyuczelnianych i między- 
środowiskow’ych konferencyj stowarzyszeń o 
charakterze religijnym lub naukowym bedą 
musieli organizatorzy uzyskać specjalne ze­

zwolenie Ministerstwa.
Program konferencyj powinien być ściśle 

określony i zatw ierdzony przez rek to ra  tej 
szkoły, przy k tórej je s t zarejestrowane stow a­
rzyszenie. organizujące konferencję.

Krwawy napad bandytów na bank 
w Marokku.

Trzech zamaskowanych bandytów dokona­
ło w Maroku napadu na bank Bilbao. Bandy­
ci pod groźbą rewolwerów zabrali 100 tysięcy 
pesetów i następnie uciekli samochodem, ra­
niąc inspektora policji, który usiłował zatrzy­
mać samochód. W pościg za bandytami wysła­
no samolot, który znalazł samochód opuszczo­
ny przez bandytów’. Bandytów wykryto wie­
czorem w barakach kopalni Sagancan, odle­
głej o 20 km. od Mellila. Część skradzionych 
pieniędzy odzyskano. Okazało się, że bandyci 
są wojskowymi, należącymi do korpusu tubyl­
czego.

W ciągu 131 lat 18 razy żonaty.
Do sądu w Dajrut w Egipcie wpłynęło po­

danie synów, wnuków, prawnuków i prapra- 
wnuków szeika Abdul-Ganada Darwisza o u- 
znanie go za niedołężnego a więc ubezwłasno­
wolnionego z racji wieku — 131 lat. -Na są­
dzie szeik Darwisz bronił się sam,dowodząc, 
że zachował wszystkie siły fizyczne i umysło­
we. Szeik był ośmuaście razy żonaty. Obecnie 
ma dwie żony. Ilości wszystkich dzieci ,iuż nie 
pamięta. Wie tylko, że pozostało przy życiu 
dwadzieścia osiem. Sąd podanie rodziny o 
ubezwłasnowolnienie oddalił.

ODNAWIANIE TRADYCJI KATOLICKICH 
i KONGRESÓW W MECHLINIE.

Z inicjatywy kardynała prymasa Belgji 
w dniach 10— 13 września br. odbędzie się 
w Mechłinie, siedzibie prymasowskiej, wiel­
ki kongres katolicki nawiązujący do sław­
nej tradycji kongresów z XIX wdrka, z któ­
rych ostatni odbył się w roku 1909. Celem 
kongresu, któremu patronuje sam kardynał 
prymas Van Roey. jest zbudzenie i odno­
wienie świadomości katolickiej Belgji, w 
ostatnich czasach powarżnie zachwianej 
przez różne wpływy polityczne, gospodar­
cze i społeczne. (KAP).

Od tego czasu śmiertelność wśród suchotników 
znacznie zm alała, natom iast ilość chorych na 
raka się zwiększyła. W roku 1935 na gruźli­
cę zmarło 17.961, na raka 18.437 ludzi.

Czechosłowacki in sty tu t dla zwalczania r a ­
ka. wybudow any został kosztem 6 miljonów 
Koron czsł. Posiada on trzy oddziały: leczni­
czy, badawczy i statystyczny. Oddział leczni­
czy ma do dyspozycji 80 łóżek i obszerne lo­
kale am bulacyjne. In sty tu t wyposażony jest w 
4 gramy radu wartości 7 miljonów Kcz. oraz 
wszelkie nowoczesne instrum enty lekarskie. 
Oddział badań posiada labora to ria  fizykalno- 
chemiczne i biologiczne. Oddział ten m a p ro ­
wadzić badania rak a  i szukać sposobu jego le- 
ozenia. Oddział sta tystyczny  prowadzić będzie 
ewidencję w ypadków zachorowań na rak a  w 
całej republice czechosłowackiej a  in sty tu t ma 
umożliwić leczenie tej choroby uboższym w ar­
stwom.

POŚWIĘCENIE PRASŁOWIAŃSKIEJ 
OSADY W BISKUPINIE.

W połowie maja ma sie odbyć uroczyste 
poświęcenie sławnej prasłowiańskiej osady, 
odkopanej niedawno w Biskupinie. Poświęce­
nia dokona ks. prymas Hlond w obecności 
premjera Kościałkowskiego i ministra Swlę- 
tosławskiego. Obok osady zostanie uruchomi© 
ne schronisko dla uczonych, prowadzących ba­
dania wykopalisk.

ZGON CZWARTEJ OFIARY WYPADKÓW 
W PRZYTYKU.

W szpitalu żydowskim w Radomiu 
zmarł 48-etni krawiec Zysie Mandełbaum 
z Przytyka.

Jest to dalsza ofiara smutnych wypad­
ków-. jakie miały miejsce przed dwoma ty ­
godniami w Przytyku. Był on ciiżko raniof 
ny i przebywał w szpitalu Pozostawił on 
żonę i dwoje dzieci. W ten sposób liczba 
śmiertelnych ofi„r zajść w Przytyku wzrosła 
do czterech.

przez nieznanego bliżej, młodego osobnika 
Banknot ten wywołał wśród czarnogiełdzia- 
rzy ogromne poruszenie. Okazało się bo­
wiem po bliższem i bardzo dokładnem ba-' 
daniu, że banknot jest fałszywy.

W  jakiś czas potem Sosnowiec drogą 
urzędową został zawiadomiony o pojawie­
niu się drugiego banknotu tysiącfrankowe- 
go, również fałszywego, który wymieniony 
został w oddziele katowickim Banku Han­
dlowego. O wykonaniu banknotu świadczy 
fakt, że kasjer banku nie zauważył żad­
nych śladów podejrzanych i banknot wymię 
nił bez żadnych trudności. Dopiero po wy­
słaniu franków do Francji, do banku pań­
stwowego. celem wymiany, gdzie pieniądze 
badane są bardzo dokładnie, odkryto falsy­
fikat. Po porównaniu obydwóch falsyfika­
tów. okazało się. że pochodzą one z jednej 
i tej samej fabryki Świadczyły o tem zu­
pełnie jednakowe znaki.

Równocześnie we Francji stwierdzono, 
że i tam pojawiła się olbrz^unia masa falsy­
fikatów. Wszczęto energiczne śledztwo, jed­
nak sprawców nie wykryto. Skonstatowano 
tylko w porozumieniu z władzami poczto- 
wemi, że w ostatnich miesiącach na nazwi­
ska pewnych osób przychodzą z Polski czę­
ste listy. Listy te nadawane były przez rót- 
ne poczty w Polsce, wśród których znale­
ziono także stemple poczt katowickiej i so­
snowieckiej. Listy przychodziły drogą 
okrężną przez Niemcy, Szwajrarje, Austrję 
i Czechosłowację. Nadawca jednak był je­
den i ten sam. Zarządzono wiec obserwa­
cję osób, korzystających z sosnowieckiej 
poczty. Po pewnym czasie podejrzenie pa­
dło na jednego z Nowakowskich, b. studen­
ta uczelni z Lille, który w pewnych odstę­
pach czasu wysyłał do Francji lisry.

Po dłuższej inwigilacji, przeprowadzo­
no u niego w domu rewizję, która zostali 
uwieńczona sensacyjnym wynikiem. Znale­
ziono bowiem maszyny do drukowania pie­
niędzy i falsyfikaty. Aresztowano więc dwu 
braci Nowakowskich, dwóch sąsiadów i Je­
dnego żyda ze Lwowa.

M ieli m Śląsk inspektorów szkolnych?
W niemieckiej szkole mniejszościowej w 

Rybniku był zaprowadzony zwyczaj po­
zdrowienia w języku polskim: ..Niech bę 
dzie pochwalony Jezus Ghwstus". Raziło 
to widoc mie inspektora Szafrana, znanego 
..Gfcniskowca". który zażąaał od dzieci by 
go pozdrawiały po niemiecku ..Guten Tag!" 
(t. zn. dzień dobry). A więc polski inspek­
tor ruguje polskie pozdrowienie dzieci tyk 
ko dlatego, że jest) rełfigi.jne, zastępując,.

Dziś i codziennie w Mnie $WIT Straszewskiego 18.
P rogram  Nr. 20. Telef. 182-01.

Od piątku, dnia 27 marca 1936 r. Gigantyczne arcydzieło filmowe p. t.

GOLGOTA Ż Y W O T  i M Ę K A  C H R Y S T U S A  P A N A
Scenarjusz opracował: Ks. Kanonik J. Reymond. 
Realizował genialny reżyser: Julien Liuvivier. — 

W rolach główn>ch 43-ech sławnych artystów europejskich. — W scenach zbiorowych wy 
stępuje: 7 tysięcy statystów oraz olbrzymie chóry. — Potężne widowisko pasyjne wykonano 
kosztem milionowych snm. Specjalnie do filmu wybudowano całe historycznie wierne miasta- 

Realizacja tego dzieła trwała przeszło dwa lata.

Sita tradycji w  Anglii.
Rząd brytyjski przedstawił Izbie Gmin do j ry ministra poczt określono na 2.500 funtów 

uchwalenia rezolucję, mającą wprowadzać: rocznie w r. 1789. Minister skarbu, sekretarze 
zmiany w zakresie poborów ministrów. Przy stanu i pierwszy lord admiralicji nie mogą po
tej okazji warto zaznaczyć, że postanowienia 
regulujące pobory różnych państwowych do­
stojników angielskich pochodzą częstokroć 
z przed paruset lał. Tak naprzykład w r. 1660 
ustalono, że pobory pierwszego lorda skarbu j wód niezwykłego 
wynosić będą 5.000 funtów rocznie, zaś pobo- -------

szczycić się tak dawnemi postanowieniami co 
do ich płac, gdyż wymiar, wypłacanych im 
rocznie za usługi oddawane państwu sum. 
określone został w r. 1831. Jest to nowy do- 

.konserwatyzmu^ Anglji. 
OO0OO----------

je pozdrowieniem niemieckieih. Lud śląski 
to widzi, słvszv i — komentuje. Jedna 
część stwierdza z gniewem swoją bezracł 
ność i bezsilność, -widząc takiego urzędnika 
polskiego i wychowawcę młodzieży na po­
graniczu zachodniem. Druga zaś (zęść wy­
ciąga. z takiego postępowania swoje konse­
kwencje. przechodząc do obozu niemiec­
kiego. Wszelkie skargi katolickiego społe­
czeństwa nn p. Szafrana kiotychczjas nie­
stety  były bezskuteczne, ponieważ widocz­
nie jego władza przełożona, z p. Naczelni­
kiem W. O. P. drem Kupczyńskim na czele, 
jest zdama. że praca jego fest ..państwowo- 
twóre,zą‘‘. Nasyła się na Aląsk różnych lu­
dzi by .Śląsk’ ..spolszczyć". A oni ..polszczą ' 1 
obrażaniem najgłębszych uczuć ludności. — 
Tem samem ludność traci zaufanie do nich 
i zrażona zamyka się w sobie i to nietylko 
dla łudzi którzy ją zrazili ale .'zęsto i dla 
sprawy, z która przychodzą, jak mówi Ks. 
Biskup Adamski w- swoim ostatnim liście 
pasterskim. Tu/l śląski na takie próby ..pol­
szczenia" reaguje w sposób swoisty, ale nie­
ubłagany. Za czasów urzędowania p In­
spektora Szafrana i jego pomocnika P. Gra­
fa wzrosła w ich okręgu liczba szkół nie­
mieckich oraz dzieci • do nich uczęszczają­
cych!

®d łat już domaga sic ludność śląska 
usunięcia funkcjonarjuszów. którzy obraża­
ła, je,i uczucia i przekonania. Nikt jednak 
ijh nie nisza. To ludność widzi i wyciąga 
z tego swoje y nioski (KAP.).

Z okazji JD-Iecia kapłaństwa Ks. Arev- 
biskupa Metropolity Lwowskiego Ojciec św. 
zamianował dostojnego Jubilata Asysten­

tem Tronu Papieskiego oraz rzymskim hra­
bią. (PAT.).

Znlemozono 120 nazw polskich 
miejscowości.

Księgarnie niemieckie na ftląacu Opol­
skim sprzedają teraz mapę, podającą zmienio­
ne nazwy polskich miejscowości Śląska Opol­
skiego, w brzmieniu niemieckiem. — Tytal 
brzmi; „100 nowyeh nazwisk miejscowości na 
Górnym Śląsku, z tego 70 w polwieeie gliwic­
kim". W tekście prospektu czytamy Z OS 
gmin wiejskich w powiecie toateeko-głiwie- 
kim 64 otrzymały nowe nazv,y niemieckie. Po 
nieważ w czasie przejściowym wywołuje to 
zamieszanie, dajemy mapę orjentacyjną ze 
starem! i now ezai nasuwami w j z j  tkicfc gmin. 
Od roku 1962 na Śląsku dokonano zmiany 
nazw przeszło 120 miejscowości. A więc sami 
Niemcy stwierdzają, że w ciągu 4 lat zmienio­
no 1 2 0  nazw polskich na niemieckie.

Aresztowanie sędziego,
We Lwowie aresztowano sędziego Sądu 

Okr., Michała Gąsiorowskiego. który już od 
tygodnia był zawieszony w urzędowaniu. 
Pełnił on funkcje sędziowskie przez 29 IM
i w lfioie 1934 r., został przeniesiony z Czort 
kowa do Lwowa. W Czortkowie zajmował 
on szereg honorowych stanowisk społecz­
nych, był członkiem kilku wydziałów i to­
warzystw kulturalnych. Gąsbrowskiego za­
wezwano do kancelarji wiceprokuratora, 
którj go tam aresztował. Przewieziono go 
następnie do więzienia w Brygidkach. Ze 
względu na toczące się śledztwo szczegóły 
zarzutów stawianych sędziemu G. trzyma­
ne są w tajemnicy. Sędzia Gąsiorowski 
wniósł zażalenie przeciw aresztowi śledcze­
mu, które będzie rozpatrzone przez wydział 
gospodarczy Sądu Okręgowego.
ZMIANA NA STANOWISKU DYREKTORA 
ARCHIDIEC. INSTYTUTU AKCJI KATOD. 

W WILNIE.
Z dniem 20 b. m. ustąpił ze stanowiska 

Dyrektora A. I. A. K. ks. Franciszek Ka- 
farski. Na stanowisku tem ks. Kafarski po 
zostawał od roku 1930. Opróżnione stano­
wisko dyrektora Insty tutu  objął ks. Ro­
muald Swirkowski, dotychczasowy dzie­
kan słonimski. którego po 3  i pół latach' 
pracy duszpasterskiej w kresowem mieście 
ludność parafji żegnała z wielkim żalem Ks 
Arcybiskup Metropolita mianował ks. Ka- 
farskiego dziekanem w Slonimie. (KAP)

—ofY1—
Gazeta rosyjską ..Nasz Put.j" donosi o 

nowych aresztowaniach kapłanów w Sowie- ) 
tacli. W ciągu ostatnich paru miesięcy zf- 
siano i rozstrzelano H> kapłanów. Jeden z 
nich, proboszcz w Chabarowsku, Fiedor Mi- 
niakow, umarł śmiercią głodową. (KAP).
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Z  kraju i ze świata,
z  OKAZJI 700-LECIA KOŚCIOŁA

ŚW. MARCINA W POZNANIU, odbyła się 
w Domu Parafialnym uroczystość, w czasie 
której proboszcz ks. prałat Taczak wygłosił 
przemówienie, przedstawiając historję świą­
tyni. Uroczystość zgromadziła przedstawi­
cieli władz i społeczeństwa.

SIEDEM TYSIĘCY DOLARÓW SKRA­
DZIONO Z ZAMKNIĘTEJ SKRZYNI An­
drzejowi Kułyniakowi z Woli Jakóbowej 
w pow. drokobyckim. Kułyniak przywiózł 
ie  pieniądze z Ameryki, gdzie przez cale 
la ta  ciułał grosz do grosza z myślą o kupnie 
w kraju gospodarstwa.

GROŹNY POŻAR WYBUCHŁ W TEA­
TRZE NOWYM W POZNANIU. Spaliła się 
.garderoba teatralna i kostjumy oraz około 
-10 peruk. Pożar zniszczył też prywatną gar 
derobę aktorów. Uratowano natomiast wi­
downio i kulisy.

SĄD APELACYJNY W LUBLINIE ROZ 
PATRYWAŁ SPRAWĘ URZĘDNIKÓW 
MAGISTRATU W RADOMIU, osk a rżo n y ch
0 popełnienie olbrzymich nadużyć na  szko­
dę miasta. B. naczelnik wydziału prezydjal- 
nego przy zarządzie miasta W. Czapski zo­
stał skazany na 8  lat więzienia, b. kierow­
nik  wydziału szpitalnictwa miejskiego Pr. 
Kwoczyński na 6  la t więzienia, urzędnik 
wydz. szpitalnictwa C. Krogulec na 3 lata 
-więzienia oraz b. naczelnik wydziału opie­
k i społecznej magistratu radomskiego P. 
Olszowski na G miesięcy więzienia za brak 
nadzoru. Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok 
sądu okr.

ZA ZNĘCANIE SIĘ NAD 9-LETNIĄ 
CÓRKĄ Genowefą Żebrowską, sąd okr. 
W Warszawie skaizał jej macochę na rok 
więzienia. Okrutna kobieta wyrzucała wie­
czorem sierotę z domu, tak, że mała Genia 
6pędzała mroźne noce albo na schodach 
szkoły, do której uczęszczała, abo też na 
schodach kościoła Sakramentek na Nowem 
Mieście

W SPRAWIE 39 OSÓB OSKARŻONYCH 
ZA DZIAŁALNOŚĆ KOMUNISTYCZNEJ 
PARTJI ZACHODNIEJ BIAŁORUSI, za
padł wyrok w Białymstoku. Główni przy­
wódcy podczas rozruchów we wsi Rajsk
1 najeżynniejsi działacze komunistyczni na 
terenie pow. biclskopodlaskiego — T. Sa­
wicki i Jan  Ostrowski skazani zostali po 
10 la t -więzienia; M. Tymiński. J. Szymań­
ski i T. Konachowicz — po 8  la t więzienia; 
K. Artemiuk, A. Kondraciuk. B. Siemieniuk, 
K. Pawluczuk i M. Jasiuk — po 6  lat, pię­
ciu oskarżonych — po 3  lata, reszta — od 
6  miesięcy do 2 lat. Wobec wszystkich za­
stosowano amnestję w jednej trzeciej. Kil­
kanaście osób pozbawiono praw od 5 do 
1 0  lat.

NAD PODKARPACIEM PRZESZŁA 
GWAŁTOWNA, ODDAWNA NIENOTO 
WANA BURZA, połączona z oberwaniem się 
chmury i silnym wichrem. W Starym Sam­
borze i okolicy burza wyrządziła dotkliwe 
szkody. Ucierpiały silnie drogi oraz uległy 
zniszczeniu przewody telegraficzne. Pioru­
ny  zabiły kilka koni oraz poraziły małżeń­
stwo Peciuchów.

STAROSTA GRODZKI CZĘSTOCHOW­
SKI, ZAWIESIŁ W CZĘSTOCHOWIE 
W DZIAŁALNOŚCI NASTĘPUJĄCE ORGA 
NIZACJE: Liga reformy obyczajów, Bezp. 
zw. maszynistów kolej., Tow. koi. letn. 
prac. warsz. dyr. kolejowej, Stow. naucz, 
szkół zawodowych, Stow. Rodzina poczt., 
kolegjum polsk. organistów i chórmistrzów,

Od środy dnia 1 kwietnia 1936 r. w kinie „SZTUKA" |

POD PAŁACEM NIEBEM AROENTYNYWspaniały 
przebój sezonu!
Ciarowny romans hiszpański pełen awanturniczych przygód! Muzyka! Śpiew! Humor! Sport! 
Miłość i romantyczne życie cowboyów! Dzikie stepy i prerje! Hazard życial Kobra tango od­
tańczone przez mistrzów świata VELOZA i VOLANDE. W roli gł. Warner BdllCr Ikeltt
Gaiian-Tllo Guizar, Rila Canslno. Film ten, najpełniejsze artystyczne ucieleśnienie

gorącej krwi!

Sobota 4 kwielnia o g. 3-ej popoł. te iU J  mlCjSC
Niedziela 5 kwietnia o g. 10 i 12-ej. Od 5 0  R r.PORANKI z tego filmu:

Czg policja miała prawo broni
W CZASIE ZAJŚĆ KRAKOWSKICH.

Polska Ag. Tei. ogłosiła nast. kom unikat:
„W  związku z wypadkam i, jakie miały m iej­

sce w dniu 23 m arca b. r. w Krakowie, zarzą­
dzone szczegółowo dochodzenie władz p rokura­
torskich w sprawie użycia broni przez oddział 
policyjny ustaliło: Dnia 23 m arca b. r. doszło 
w Krakowie do 3-krotnego użycia broni przez 
policję. Użyuie, broni w każdym w ypadku na- 
stąipiło na skutek agresywności tłumu, w k tó ­
rym elementy przestępcze i prowokuja.ee s ta r­
cie z policją odegrały widoczną i decydującą 
rolę.

Próby rozproszenia tłumu przy pomocy 
bomb łzawiących oraz strzałów z pistoletów 
gazowych nie dały pożądanego rezultatu z uwa­
gi na niesprzyjający ku temu kierunek wiatru. 
Oddziały policyjne zmuszone zostały do uży­
cia broni palnej po wyczerpaniu innych środ­
ków w obronie własnej i dla zapobieżenia dal­
szym groźniejszym ekscesom. Z dochodzenia 
w ynika w sposób niewątpliwy, że użycie przez 
policję broni nastąpiło w w arunkach, przewi­
dzianych w rozporządzeniu P rezydenta R. 
z dnia 14 lutego 1928 r. o użyciu broni".

Strój krakowskiego U ^ td n ik a  w remoncie.
W związku z „Dniami Krakowa" Tow. Mi­

łośników hist. i zab. Krakowa postanowiło 
poddać gruntownej odnowie wspaniały strój 
Lajkonika, zaprojektowany przed zgórą 30-u 
laty przez Stan. Wyspiańskiego. Strój i koni­
ka przeniesiono już do pracowni konserwacji 
tkanin w m. Muzeum Prtzemysłowem, gdzie 
zostanie odnowiony i zabezpieczony przed zni" 
szczeniem. Iktnieje również zamiar pomno­
żenia strojów towarzyszącej Lajkonikowi ilru 
żyny tatarskiej oraz przywrócenia pewnych 
zapomnianych już dziś dawnych szczegółów

tej wdzięcznej i malowniczej uroczystości lu­
dowej, będącej cennym zabytkiem obyczajo­
wym starego Krakowa. Wiadomo np. na pod­
stawie badań prof. Fr. Gawelka i prol. U. J. 
R. Brodeckiego, że dawnemi czasy członko­
wie drużyny lajkonikowej nosili na ramio­
nach fuzję, z których od czasu do czasu urzą­
dzali dla animuszu nieszkodliwą palbę w nie 
bo. Sam Tatar był ongiś uzbrojony w luk (do 
dziś nosi jeszcze kołczan na strzały). Z łuku 
tego co jakiś czas wypuszczał w górę ku wiel 
kiej uciesze tłumu złociste strzały.

Straszny wypadek 4-letniego dziecka
We wtorek rano, na ul. Obopólnej w Kra­

kowie, zdarzył się tragiczny wypadek. — 
W mieszkaniu urzędnika pocztowego Sude­
ra, czteroletnia jego córka Danuta oblana zo­
stała przez swą rówieśnicę, w czasie zabawy, 
wrzącą wodą. Nieszczęśliwe dziecko zabrał le 
karz Pogotowia Ratunkowego do szpitala. — 
U dziecka stwierdzono rozległe oparzenia dru 
giego stopna. Stan ciężki.

AWANTURNIK PRZEBIŁ NOŻEM ŻONĘ 
SPEDYTORA.

We wtorek w południe do mieszkania 
spedytora Teichlera przy ul. Dajwór 6 , w tar­
gnął pijany awanturnik, niejaki Józef Oby-

dziński i ugodził 27-lctnią żonę Teiehlera. 
Malę, nożem w plecy. Ofiarę nożowca prze­
wieziono do szpitala. Tło zajścia nieznane.

-co-

fport
9-LETNIE DZIECKO NA OLIMP JADZIE.

Na igrzyskach olimpijskich w Berlinie starto­
wać ma 9-letnia Angielka Betty Slade w tur­
nieju skoków do wody.

BIEG NAPRZEŁAJ SZEŚCIU NARODÓW. 
W Londynie odbył się doroczny słynny bieg na- 
przełaj sześciu narodów': Anglji, Szkocji Walji, 
Irlandji, Francji i Belgji. Każda reprezentacja 
państwowa składała się z 9 zawodników. Dru­
żyna angielska zwyciężyła poraź 2 2 -gi przy

300 tys. zł. stracił skarb państwa 
na aferze pomarańczowej.

We wtorek, zeznawał drugi dzień z rzędu, 
w wielkim procesie pomarańczowym kupców 
krakowskich, oskarżonych o oszustwa celne 

j  przy sprowadzaniu owoców' południowych, 
czwarty oskarżony, b. kierownik urzędu cel­
nego, Wiesław M. Zalasiński, któremu akt 
oskarżenia zarzuca uznawanie za autentyczne 
dokumentów, fałszowanych przez żydowskich 
kupców, niepobieranie należnych opłat itd. 
Naraził on skarb państwa na straty w wyso­
kości 800 tys. zł. źalasiński nie przyznaje się 
do zarzucanych mu czynów.

tem poraź siódmy zrzędu. Indywidualnie zwy­
ciężył Anglik Eaton. Przebył on trasę długości 

eto w. aplikantów sądowych, zw. b. uczest. 4 .5  kim. w czasie 47:8.2 sek.
wojsk, straży kolejowej, stow. mieszczau- 
rolników; Nowa Częstochowa, żyd. tow. 
Oświata, żyd. kl. sport. Błyskawica, żyd. 
ki. sport. Gwiazda-Stem, żyd. stow. wych. 
fiz. Jutrzenka, żyd. kultur-liga i zjednocze­
nie szkół żyd.

SĄD WOJSKOWY W KISZYNIOWIE 
WYDAL WYROK W PROCESIE GRUPY 
ANTYFASZYSTÓW, skazując za nielegal­
ną działalność komunistyczną: profesora
Constantinesco Jassy, Fajgę Ralbinowicz, 
Brasoveanu i Diener na 28 miesięcy wię­
zienia, Dawida Negesteina na 24 miesięcy 
więzienia. Zoltura na 3 miesiące więzienia.

PILOT SOWIECKI ZYGMUNT LEWO 
NIEWSKI PRZYBYŁ DO WASZYNGTO 
NU. Pozostanie on w Stanach Zjednoczo­
nych dwa miesiące dla studjowania budowy 
i ekwipunku samolotów ameaykańskich, ze 
szczególnem uwzględnieniem urządzeń awja 
cyjnyeh. nadających się do lotnictwa w kra 
jach polarnych.

GWAŁTOWNY POŻAR. ZNISZCZYŁ
N ie m a l d o s z c z ę t n i e  m ia s t o  c a ­
s t r o ,  w Chile, liczące 12 tysięcy mieszkań 
ców, jedno z najstarszych miast w Ameryce 
południowej. Pastwą płomieni padło prze­
szło 2 0 0  domów. Szkody materialne wyno­
szą około 10 miljonów pezów chilijskich.

MŁODZIEŻ KRAKOWSKA D O B R Z E  
STRZELA. W Krakowie odbyły się zawody 
strzeleckie o mistrzostwo szkól średnich kra.- 
kowskich przy udziale 10  zespołów gimnazjal­
nych. Pierwszo miejsce w trzech konkurencjach 
zajęła drużyna gimnazjum I, uzyskując 676 pkt. 
Indywidualnie pierwsze miejsce zajął Szbara 
(Gimn. I.) 180 pkt.

POLICJA AMERYKAŃSKA POSTANO 
WIŁA ARESZTOWAĆ PANNĘ WICK, kan
dydującą na stanowisko burmistrza- miasta 
Fortląnd w stanie Indiana. Panna Wick, 
która jest osobą młodą i przj stojną, kolpor­
towała ulotki, w których obiecywała poca­
łować każdego mężczyznę, który będzie gło 
sować za jej kandydaturą. Policja dopatrza­
ła się w tej niezwykłej propagandzie naru­
szenia moralności publicznej.

STATKI SOWIECKIE „SUCZAN** I 
„DŻWINA*, które schroniły się przed bu­
rzą do japońskiego portu Curuga, mają być 
■przez władze japońskie * konfiskowane, a
pasażerowie deportowani. Wicekonsul ao-; ŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU odprawioną
wiecki w Tlakodate interwenjowat w tej zostanie w czwartek 2  bin. w kościele Feli-
sprawie u władz japońskich. Icjauek o godz. 8 .
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TEATR Y  I KINA KRAKOW SKIE.

Teatr m. im. J. Słowackiego.
Wtorek: „Wielki Fryderyk".
Środa: „Wielki Fryderyk".
Czwartek: „Wielki Fryderyk".
Piątek: „Judasz z Knriothu".
ŚWIT: „Golgota".
WANDA: „Indyjscy piechurzy".
APOLLO: „Burłak z nad Wołgi".
SZTUKA: „Pod pałacem niebem Argentyny". 
UCIECHA: „Osaczona" (Sylvia Sydney). 
PROMIEŃ: „Ucieczka z Piekła".
STELLA: „Noc cudów".
ADRIA: „Kapitan Blood".
CAPITOL (Podgórze): „Pieśń kozaka" i Rewja. 
BAGATELA: „Paryskie szaleństwa". Na scenie: 

„Na falach eteru".
DOM ŻOŁNIERZA: „Wacuś". W roli gł. Dym­

sza.
 0 0 0 -----—

DZIŚ NOWI ARTYŚCI W „BAGATELI**. 
W dniu dzisiejszym zaprezentują się krakow­
skiej publiczności nowo pozyskani do „Baga­
teli" artyści: Irena Różyńska oraz Jerzy Su- 
iipna-Jaszczołt w rewji pt. „Na falach eteru".

BALET BODENWTESER wystąpi dziś w środę 
1 kwietnia w Starym Teatrze.

 000-----
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
CHARLES MAURRAS ET N0TRE TEMPS,

Odczyt ma powyższy temat wygłosi w środę 1 
kwietnia o godz. 19 prof. B. Hamel, w sali 
Stów. Przyjaciół Francji, Pi jarska 7. Wstęp 
wolny.

WIADOMOŚĆ* KOŚCIELNE.
MSZA ŚW. ARCYBRACTWA FRZENAJ-

Kronika krakowska•
K W I E C I E Ń :

1. środa. Hugona bisk. wyzu., Teodory męcz#*,
Wenanlego bisk. męcz.
Wschód słońca 5.19, zachód 18,08.

2. Czwartek. Franciszka z Pauli wyzn., TeodoaJI
p. męcz.. Marji Egipcjanki.
Wschód słońca 5.17, zacliód 18.10.
Długość dnia 12 godzin i 53 min.

  — r>o----------
NOMINACJA DYREKTORA ARCHIDIEC, 

„DZIEŁA ROZKRZEWIENIA WIARY“. Dy­
rektorem archidiecezjalnym „Dzieła Rozkrz#- 
wiania Wiary" został mianowany przez Ki. 
Metropolitę Sapiehę ks. infułat Marceli Śle- 
pieki. dziekan' Kapituły metropolitalnej W 

Krakowie.
ŁOTEWSKI MINISTER SPRAW ZAGR. 

W KRAKOWIE. Na wtorek wieczór zapowie­
dziano przyjazd do Krakowa łotewskiego mi­
nistra spraw zagranicznych p. Muntersa. Min. 
Munters po powitaniu przez przedstawicieli 
władz zwiedzi w środę miasto oraz uda się 
do krypty ś\v. Leonarda. W środę wieczorem 
min. Munters powróci do Warszawy.

OMYŁKA DRUKU. W artykule p. n. „Wio­
sna ludów w Krakowie" podano przez omył­
kę: „Leon Zieukowicz", powinno być: ,.B,
Przemyski**.

SKUTKI WYBUCHU KAPSLI GRANA­
TU. Wczoraj popołudniu w mieszkaniu Igna­
cego Piszczka, dozorcy domu przy ul. Berka 
Joselewicza 19, nastąpił wybuch 2-ch kapsli, 
któremi wymieniony manipulował. Piszczek 
doznał pokaleczenia czterech palców lewej 
ręki i lewego boku. Wezwane Pogotowie Ra­
tunkowe odwiozło Piszczka po opatrzeniu na 
oddział chirurgiczny Ubezp. społ.

CHCIELI I KRYĆ ŁUP W KANALE. Pa­
trolujący- w okolicy stacji Kraków—Grzegórz­
ki policjant zauważył nocy ub. 3-ch podejrza­
nych osobników, którzy podniósłszy pokrywę 
wkładali coś do kanału na bulwarach wiśla­
nych. Policjant wezwał telefonicznie pomocy 
z komisarjatu. Przybyli posterunkowi ujęli 
Przeginię Wł. lat 23, Pasia Lud. lat 24 i Bo­
rowskiego Al. lat 24, bez zajęcia i miejsca za 
mieszkania. Skradli oni ze sklepu Szymona 
Achtera przy ul. Rzeźniczej 29, wyroby tyto­
niowe i artykuły spożywcze, wartości 600 zł. 
Część towaru, którą znaleziono w kanale, 
zwrócono poszkodowanemu.

 : 0 0 :—
ODPOWIEDZI REDAKCJI,

P. F. S. Kielanowice. Informacyj udzieli 
..Aeroklub K rakow ski". Kraków, ul. Zwierzy­
niecka 26. Do listu należy dołączyć znaczki na 
odpowiedź.

Pitigrillego czytali w bożnicy.

W bożnicy zwolenników cadyka, z Góry 
Kalwarji przy ul. Twardej w Warszawie, 
wynikła awantura. Mianowicie pobożni orto 
doksowie zauważyli, że kilku młodzieńców, 
przybyłych do bóżnicy czyta jakieś podej­
rzane książki. Jeden z ortodoksów zajrzał 
przez ramię młodzieńcowi i zauważył, że 
czyta on świecką książkę, mianowicie P itti- 
grillego, Wywołało to oburzenie zgromadzo 
nych, tem bardziej, że okazało się, iż trzech 
innych młodzianów czyta również świeckie 
książki. Wyproszono ich z bożnicy. Nie clicie 
li oni jednak pójść dobrowolnie, wobec cze­
go zaczęto ich usuwać siłą. W czasie usuwa 
nia został ranny w głowę jeden z młodzień­
ców, amatorów świeckich książek, Jankiel 
Feinsilber.

AFERZYSTA OSZUKAŁ WŁAŚCICIELI 
KIN NA 40.000 ZŁ.

W arszawskie władze prokuratorskie ro­
zesłały listy gończe za niejakim Herszem 
Saplikowerem, który zbiegł do Austrji, oszu 
kawszy caiy szereg właścicieli kin w całej' 
Polsce na sumę, sięgającą około 40 t.ys. zło­
tych. Saplikower założył w Warszawie biu­
ro filmowe ,.Cine-Belta-Fiim‘‘. występując 
jako reprezentant wielkich koncernów fil­
mowych i ofiarowywał właścicielom kin za­
kontraktowanie różnych filmów. Właścicie­
le kin wpłacili aferzyście różne sumy, się­
gające niekiedy tysięcy złotych. Zebrawszy 
większą sumę zbiegł do Austrii.

PRZEMYT LUDZI DO ROSJI.
Władze bezpieczeństwa w Warszawie 

zlikwidowały w dniach ostatnich szajkę prze 
mytników, trudniących się za opłatą, niele­
galnym przemytem ludzi do Rosji Sowiec­
kiej. Aresztowano 32 uczestników szajki 
z jej hersztem Wisenbergiem Abramem na 
c-zele. Głównych oskarżonych w liczbie G 
osadzono w więzieniu.

Życie jest krótkie! Żyjesz raz — 
Straconych chwil nie kupisz złotem, 

Więc pomny na to ceń Twój czas: 
Podróżuj t y l k o  samolotem!
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JÓZEF BRANECKY. 1

Frater Johannes
powieść historyczna.

(Ze słowackiego przetłómaczył J. Magiera).

Poselstwo baszy Husseina.

Trzej jeźdźcy zbliżają się od Kostolnej 
ku Trenczynowi. Pod grotem dwu długich 
kopij błyska srebrny półksiężyc w promie­
niach słonecznych. Pod nim widać bajrak, 
maią białą chorągiewkę, falującą raczej od 
raźnych kroków, niż od słabo dmuchają­
cego wiatru. Są to — sądząc po tym zu­
chu — posłowie tureccy. To czorbadży, 
dofvódca kompanji z tureckiego pułku. 
Wiek jego — lat dwadzieścia ośm. Wygląd 
przyjemny. Na głowie ma kukę, okrągłą, 
wysoką c-zapkę z białego jedwabiu, podobną 
do biskupiej infuły, jeno że jednym rogiem 
zakończoną. Złota na niej bogato. Nad czo­
łem ma w złotej spinie strusie pióro, białe 
jak śnieg, chwiejące się to w prawo to 
w lewo podług rytmu, jak koń stąpa. Spod 
dolmana i ferezji miło odbija na błękitnym 
koniu modry szalwar — szerokie spodnie. 
Z tego samego samodziału jest i jego obci­
sły dolman, sięgający nad kolana. Na pier­
siach wiążą go srebrne sznury, przez oczko 
na srebrne guzy zapięte. Tylko tyle można 
było rozeznać, bo ferezja i janczarski płaszcz 
osłaniały smukły, prężny korpus rycerza. 
Ferezja jest z drogiej, czerwonej materji, 
jest wolna, przez biodra ściągnięta szero­
kim, złotem wyszywanym, pasem, ozdoba

zaś pasa w tymże wzorze, co kuka. Za
złotym pasem zatknięty drogocenny kin- 
dża-ł. Na nogach buty z czerwonej miękkiej 
sk ó rr j  grubo zanurzone. Na rękach białe 
rękawice. Lewą swobodnie się opiera o?bbk, 
w prawej dzierży lejee z żółtej skóry. .

Twarz jeźdźca kształtna, podłużna, oćzy 
bystre, wąsiki ciemne, brwi bujne, deli­
katne, wargi wiśniowe, melancholijny, przy­
jemny wyraz twarzy; nie wskazują na tu ­
recki typ.

Koń pokryty prochem, dźwiga swój ci$->, 
żar bez znaku znużenia. Podskakuje, jakby 
eodopiero ze stajni wypadł. A, coprawda, 
ma za sobą już drogę aż od Nowych Zam­
ków. Krew czysto arabska, sierści modro- 
szarej. Na podłużnym łbie wielkie chrapy, 
mądre i z żywym wyrazem oczv, małżowiny 
równe. Kark osłania gniada, długa grzywa. 
Smukłe nogi świadczą o prężności i szyb­
kości. Na grzbiecie ma czerwone przykry­
cie wyszywane i po brzegu złotemi strzę­
pami ozdobne. Siodło ze skóry żółtej.

Towarzyszą czorbadżcmu dwaj audszo- 
wie. nadworni strzelcy, których się wybiera 
z najpewniejszych janczarów. Należą do 15 
boliiku czyli oddziału. Zowią się Znlfikar 
Chanekan i Ali Gasnezar. Ubrani podobnie 
jak ich wódz, tjlk o  bez ziotej ozdoby. Na 
głowie nie mają kuk' ale kecze, białą 
czapkę, na nogach zaś nie wytworne, ale 
proste czerwone b iły . Bronią każdego krzy­
wa turecka szabla i wspomniane już długie 
kopje.

Są to silne mę.-kie postacie o twarzy 
opalonej: typ turecki. Zdradzają odwagę 
zuchwała, ba i skłonność do okrucieństwa.

Co będzie jutro, o to nie dbają. Gdy na
nich spojrzysz, strach ci przez plecy prze­
leci.

Konie ich są ciężkie, silne, a  przjrtem 
świeże i dobrze odchowane. Jeden gniady, 
drugi czarny, ale teraz od kurzu oba posza­
rzałe. Skoro czorbadży ujrzał od Kostolnej 
wysoki gród Trenczyński, ściągnął lejce, 
aby konia do żwawszego kroku pobudzić. 
Lewą rękę położył na szabli i zbadał ją, 
jakby się bał o nią i nie dowierzał nikomu.
ł A była to piękna robota ze stali dama­

sceńskiej. Dała się wyginać jak wiklina. 
W ygięta równała się natychmiast, a w tedy 
dźwięczała krótkim , metalicznym głosem, 
jakby świergot ja sk ó łk i. Kto szablę taką 
posiada, może jej zaufać. Ona go ze środka 
wrogów wyrąbie. Nic złamie się i nie wy­
szczerbi.

Czorbadży zakochany w tej broni. R^d 
ją ma bardziej niż urodną niewiastę. Jan ­
czarom zresztą nie wolno się żenić, iżby 
mogli pełnem sercem i nierozdzięlną duszą 
wojować przeciw każdemu, kto nie kłania 
się Allahowi i nie uznaje Mahometa za jego 
najwyższego proroka. I lepiej tak. Szabla 
mu żoną. I będzie nm zawsze wierną. Zaw­
sze przv nim, we dnie i w nocy. Kobieta 
w oczach janczarowycb traciłaby z dnia na 
dzień i krasę i ogień miłości, a szabla i co­
raz mu milsza i coraz mu droższa. Sczasem 
będzie mu najzaufańszą przyjaciółką. Przy­
wodzi mu na pamięć ciężkie walki, a nocą, 
gdy wszystko zamilknie — rozprawia mu
0 nich w przyjemnych snach. Wisi nad jego 
głową, odpędza złe duchy, przywabia dobre
1 przynęca miłosne w ili. Skoro na niej rękę

I położy, juz się nie lęka nikogo ani niczego.
* A i teraz ozorbodiżi głaskał jej rękojeść, 
rubinem obsianą i wyłożoną inkrustem. Ta­
ka się lepiej dłoni trzyma. I pokrowiec też 
cenny, zdobi go na środku imię baszy Hus­
seina, wszechpotężnego pana Nowych Zam­
ków, najuniżeńszego i najzaufańszego sługi 
padyszacha w Istambule. Wokół podobizny 
błyszczy napis: Nowe Zamki, 26-go wrze­
śnia 1663.

Był to dzień prawdziwie ciężki, ale go 
z pomocą Allaha przebyli. Zwyciężyli. H ra­
bia Adam Forgach i jego gw ardja pamiętać 
będą tę datę, o i namyślą się dobrze, czy 
jeszcze stawiać opór Thirkom. najsławniej­
szym i najdoskonalszym bojownikom świata.

— Psie plemię! — syczy przez zęby 
dowódca. — Aleśmy ich przecie nauczyli 
moresu! Dzisiaj ich już sądzi Allah, prócz 
kilku, co się poddali.

— No, ale bitność ich uznać musimy — 
uczynił uwagę towarzysz z lewej strony 
Zulfikar Chanekan.

— Co prawda to prawda. Uznał ją na­
wet basza Hussein, zwycięski nasz wezyr, 
sławny potomek Mahometów. Więc też 
przyzwolił, by ci, co żywi zostali, mogli 
opuścić zdobytą twierdzę, broń z sobą za­
bierając.

— Przydaliby się nam — dodał Ali 
Gasnezar.

— Szkoda ich naprawdę — przyświad­
czał mu czorbadży. — Hussein basza ich 
też nakłaniał, aby się z nami złączyli, ale 
ci głową skrwawioną potrząśli na znak, że 
odmawiają.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Komornik 
S ąd u  Grodzkiego

w Krakowie
Rewiru IV.

ul. Zyblikiewicza 5.
S ygnatu ra : XI. Km. 212/35 — VI. E. 883/35. 
W ierzyciel: H enryk Barbasch w Przemyślu.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru IV. Jan  BinhV, m ający kancelarię 
w Krakowie ul. Zj-blikiewicza Nr. 5. na pod­
staw ie art. 676 i 679 3?. p. c. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 11. maja. 1936 roKit. 
w Sądzie grodzkim w Krakowie ul. Starowiśl* 
na 13. sala 35. odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużnika 
G ersona Kruinholza nieruchomość rwh. 393 ks. 
gr. gm. kat. K raków Dz. XXII Podgórze poło­
żonej przy ul. Długosza oznaczonym numerem 
orjentacyjnyin 5 1. spis. 419, składającej się 
z parcel ikat. 1534 o łącznym  obszarze 
338. m2 na k tórej stoi dom m urowany, jedno­
piętrowy, zaś od ty łu  na podwórzu sto ją  ofi­
cyny murowane, bez instalacji gazowej i elek­
trycznej.

W ymieniona realność posiada księgę hipo­
teczną przechowywaną w Sądzie 'Okręgowym 
w Krakowie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 8.000. cena zaś wywołania wynosi zł. 6.000.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości zł. 800.

Rękojmię należy złoży* w gotowiżnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź ksią­
żeczkach wkładowych insty tucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czw artych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkowem  publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości w arunki odmienne.

P raw a osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanow ienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po­
wszednie od godziny 8-ej do 18-ej, ak ta  zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzio grodzkim w K rakow ie w oddzielę 
egzekucyjnym  przy ul. Starowiślnej Nr. 13.

Dnia 30 m arca 1936 r.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru IV 
(— ) J a n  Białas.

Ukaranie oszustów piekarzy.

Od dłuższego’ czasu skarżyli się m ieszkańcy Bukaresztu, że cldeb. nabywany w tam ­
tejszych piekarniach nie posiada przepisa nej wagi, lecz jest lżejszy. Wobec tego 
władze wysiały w jednym dniu na miasto lotne komisje, które miały zbadać o ile t.o 
oskarżenie odpowiada prawdzie. Okazało sio. -że w wielu piekarniach, bulki, które 
powinny ważyć 800 -gramów, liczą tylko 450 do 000 gramów wagi. Komisje konfi­
skowały na miejscu u oszustów chleb i bułki, które następnie zostały rozdane bezro­

botnym i biednym.

Świece kościelne
gładkie, ozdobne, paschały wielkanocne 

poleca fabryka

F E L I K S A  M I K E S K I
Kraków, Sławkowska 19.

Rok założenia 1866. Telefon 159-42.J

1
Julian KU RK IEW KZ MAŁY*RYNEK 9.

Dolecą z w łasn e] pracow ni:
FIGURY św. Chrystus;, do Grobu, FIGURY św. do Kościołów i Ka­

plic. FERETRONY figurowe i obrazowe (żądać katalogów)
w łasne i inne wydawnictwa 

STACJE Drogi Krzyżowej na płótnie i papierze. OBRAZY św. i naro­
dowe w największym wyoorze. OBR AZKI na Pamiątkę I. Komunji św. 
i obrazki do książeczek. POCZTÓWKI świąt, i innych św. Dyplomy So- 
dalicyjne. KSIĄŻKI do nabożeństwa o doborowej treści. GALANTERIA 

Religijna i świecka, wyroby skórkowe i t. p. n

Tapczany, leniwce, fo­
tel łóżko, najtaniej wy­

konuje Kraków, Jana 13. 
Wesołowski.

KAPELUSZE
M Ę S K I E

i dla Duchowieństwa
poleca

ANTONI J A R O S Z
Kraków, S ław kow ska  24.

Dim  XX. Marków.
W ykonuje  w sze lk ie  reperacje,

Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalom na wystawie w r. 19C7

P R A C O W N I A
w yrobow  ARTYSTYCZNO-CYZELERSKO-BRONZOWNICIYCH

pod firma

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ul. Floriańskiej L. 38,

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

Posiada na składzie wszelkie przybury kościelne według przepisów kościelnych jak również

Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. —J

V Ks Gadowshtego
(Bochnia) 

do nabycia za go tów k ę
(w n a w i a s i e  nowa cena księgarska).

KATECHIZM WĘKSZY 2.50 (2.75), KATE­
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATFCH- 
0.4u (0.50), DZIEJE BIBL. (2.70). MAŁA BI- 
BLIj K V (1.70), EGZORTY DLA SZKÓŁ- 
POWSZ. (4.50), KRÓTKA HIST. KOSC. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOł A 0.80 (1 zł.), KA­
TECHEZY BIBL. DLA I. i II. KL. POWSZ. 
2 zł. (2 40), SZKICE KATECHEZ 2 TOMY 
2.50 (3 z ł ), PSYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 zł. 
12.40). KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł, .1.20), 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DOBRY PA­
STERZ, modlitewnik oprawny a) dla mło­
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50 

(60, 80, 1.20, 1.801.
Przy zamówieniach p o n a d  20 zł. franco 

ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc.

Komornik 
Sądu Grodzkiego

w Krakowie
Rewiru m .

ul. Salw atorska 5.
Do Sygn. akt. ni. Km. 479/36.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rew. III. Bogdan Ornatowski, zamieszkały 
w K rakowie przy ul. Salw atorskiej L. 5. na 
mocy art. 602, 603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 
3 kw ietnia 1936 r. o godz. 10-tej (nie później 
jednak niż w dwie godziny) w K rakow ie przy 
ul, Mostowej L. 4. odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości składających się 
z urządzenia domowego, ubiorów damskich 
i męskich, p laterów  i t. p. należąc) cli do Ruehli 
W eingartcn i Pesla Fcuersleina na zaspokojenie 
wierzytelności Neumann Hindy w kwocie S00 zł. 
zpn. Oszacowanie odbędzie się przed licytacją. 
Powyższe ruchomości mnżna oglądać pod w ska­
zanym adresem w dniu licytacji.

Kraków, dnia 31 m arca 1936. ,

Komornik Sądu grodzkiego, Rewiru 111.
Bogdan Ornatowski.

ZAKŁAD
N O Z O W N IC Z O  -  S Z L IF IE R S K I

„REKORD"
1 RANCIsZKA MECHAJA
w K rakow ie, ul. P oselsk a  L. 19

ostrzy , n a p ra w ia  fachow o n o ie  w szelk iego  rodzaju  
S pecja lność  b r z y tw y .

D l z i e - N p w j - i l o w a i ,
noży, nożyczek, b rzy tew , m a­
szynek do włosów — w ykonuje 

fachowo solidnie

Pracownia Narzędzi Lekarskich
L. KNAPINSKI.

Kruków, ul. Mikołajska T.

W ydawca za „K atolicką Spółkę W ydaw niczą1 Skę z ogr. odpow.: Jan  Duch. — R edaktor odpow iedzialny Dr. Józef W arthah iski. — Dr uka r n i a  Głosu N arodu" pod zarz. R FeG


